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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Niepewne losy konferencji londyńskiej 
NIEMCY NIE WEZMĄ W NIEJ UDZIAŁU 


. BERLIN (PAT). 
biura Conti, berlińskie koła polityczne, na pod- 
stawie informacyj Reutera, uważają plan zwoła- 
nia konferencji przez angielskiego ministra spraw 
zagranicznych Simona. Winę niepowodzenia sta- 
rań angielskich przypisuje się w Niemczech 
Francji. której premier, jak zaznacza dalei komu- 
nikat biura Conti, odrzucił żądanie uchylenia in- 


Jak podkreśla komunikat |kryminacji 


Niemiec. Rząd Rzeszy liczy się z 
możliwością, że konferencja rozbrojeniowa. mi- 
mo braku udziału Niemiec. bedzie kontynuowa- 
na, niemniej jednak, jak podkreśla w końcu ko- 
munikat, konferencja taka byłabv tylko zdekom- 
pletowaną częścią całości, niezdolną do spełnie- 
nia swych zadań. 


POUFNE NARADY 


` PARYŻ (PAT). Wczorai popołudniu po za- 
kończeniu posiedzenia Rady ministrów Herriot 


przystąpił do dalszej akcii dyplomatycznej, zwią- 


zanej z inicjatywą Anglii, zmierzającej do zwo- 
łania w Londynie konferencji w sprawach 
rozbrojeniowych. W. pracy tei pomaga premie- 
rowi podsekretarz stanu Filip Berthelot. którv 
po powrocie do zdrowia obiał ponownie swe 
dawne funkcje sekretarza generalnego w Min. 
Spraw Zagranicznych. 


' Sprawa udziału Francii w konferencii lon- 
dyñskiej nie jest jeszcze dotychczas zdecydowa- 
na. Na Quai dOrsav utrzymują. że decvzia ta 
zależna jest od stanowiska Niemiec. iak również 
od programu obrad. Zdaniem Francuzów. na- 
leży jeszcze przed konferencia, na której Francie 
może oczekiwać niejedna niespodzianka. dopro- 
wadzić do porozumienia zarówno w Sprawie te- 
matu. jak też wartości praktvcznei przyszłych 
debat. W każdym razie, ponieważ ogólna kon- 
ferencja rozbrojemowa odbywa się obecnie w 


Genewie. Konferencja w Londynie może mieć 
charakter jedynie przygotowawczy. O  ilebv 
ostatecznie rząd francuski zgodził udać się 
do Londynu, uczyniłby to niewatpliwie. ażeby 
się nie przeciwstawić pragnieniom Mac Donalda 
i nie dać najmniejszego powodu do podejrzeń, że 
Francia chce podkopywać zawisłą sprawę roz- 
brojeniowa. 

Dziś premier Herriot odbedzie dłuższą roz- 
mowę z delegatem Stanów Zjednoczonych na 
konferencję rozbrojeniowa Normanem Davisem, 
który udając sie do Londynu zatrzyma się w Pa- 
ryżu, gdzie zakomunikuje poglady Waszyngtonu 
na problem równouprawnienia zbrojeń i wogóle 
na sprawe konferencji londyńskiej, na której rzad 
Stanów Zjednoczonych reprezentowany ma być 
przez jednego przynajmniej obserwatora. Roz- 
mowa ta odbędzie się jeszcze dziś przed połud- 
iem i jak utrzymują w sferach dobrze poinforma- 
wanych, może wywrzeć poważny wpływ na bieg 
wypadków. A 


Zmierzch wpływów Hitlera ? 


LIPSK (PAT). Tutejsze dzienniki republi- 
kańskie z entuzjazmem cytują coraz częściej pow- 
tarzające się wypadki niepowodzeń hitlerowskich. 
W  Nadrenji zaaranżowano w ostatnim czasie 
dziesiątki wielkich zebrań politycznych w olbrzy- 
mich salach. Jak było do przewidzenia, zapełni- 
ły się one zaledwie do połowy. Przybyl jedynie 
najbardziej zaślepieni wyznawcy haseł narodowo- 
socjalistycznych. Jaskrawym przykładem top- 
nienia wpływów Hitlera było m. in. zebranie w 
miasteczku Karpen, liczącem 4,200 mieszkańców, 
na które przybyło zaledwie 10 osób, podczas gdy 
dawniej liczba uczestników dochodziła do 500 i 
więcej. Ponadto cały szereg gorących wielbicieli 
Hitlera, m. in. płk. Foerster, wśród niewyjaśnio- 
nych przyczyn popełniło w ostatnim czasie sa- 
mobójstwa. Wszystko wskazuje na to, że klęska 
hitlerowców w przyszłych wyborach do parla- 
mentu jest nieunikniona. 

LIPSK (PAT). Zbliżające się wybory do 
Reichstagu stawiają narodowych socjalistów w 
kłopotliwą sytuację. Aparat propagandy wybor- 
czej szwankuje, w kasie partyjnej pustki, deficyt 
łącznie z pozostałością z ostatnich wyborów do- 


opuszczają zwarte dotąd szeregł zwolenników 
swastyki hitlerowskiej. Popularność wśród mas 
topnieje coraz mocniej, czego wyrazem są ostat- 
nie wiece przedwyborcze, na których i frekwen- 
cja była mniej liczna i ton mówców znacznie ła- 
sodniejszy. Wydaje się, że granica wzrostu sił 
dosięgła szczytu i obecnie chyli się ku upadkowi. 
Stwierdza to nietylko prasa demokratyczna i opo- 
zycja lewicowa, ale także sami przywódcy hitle- 
rowscy, w partji samej nie wszystko jest również 
w porządku. Członkowie, podzieleni na 2 obozy, 
zaczynają prowadzić walkę o taktykę zmagań po- 
litycznych o władzę.. i 

Akcja wyborcza skoncentrowana jest dziś 
nietyle pod hasłem walki z opozycja lewicową, co 
walki z rządem Papena, który — jak stwierdził 
ostatnio na zebraniu w Lipsku poseł Wazner, 
osławiony autor kompromitujących dokumentów 
hessenskich — „przywłaszczył sobie poprostu na- 
sze skuteczne metody programu gospodarczo-po- 
litycznego i dlatego odnosi sukcesy. Nie ustąpi- 
my z placu dopóty, dopóki nie zdobędziemy peł- 
ni władzy. Choćbyśmy stracić mieli zwolenni- 
ków, co wydaje się być nieuniknione; walke o wła- 


chodzić ma do sumy 40 miljonów marek, wybit- | dzę prowadzić będziemy z tą samą zawziętością, 
niejsi przemysłowcy i finansiści coraz częściej co dawniej“. 


> 


Szanse Hoovera słabną 


LONDYN (PAT). „Financial Times“ w de- 
peszy z Nowego Yorku stwierdza, że rewelacja 
Hoovera, jakoby w lutym b. r. Ameryka była 
w przededniu zejścia z parytetu złotego. nie wy- 
wołała na Wallstreet dobrego wrażenia i spowo- 
dowała silny spadek na giełdzie. Niektóre akcje 
spadły; od 5 do 9 punktów, Również towary, spa- 


dły w cenie. Pszenica obniżyła o 2 i ćwierć cen- 
ta, bawełna zaś o 6 do 11 punktów. | 

Mowa Hoovera oceniana jest raczej jako nie- 
zręczne otwarcie kampanji wyborczej, a szanse 
Hoovera słabną. Zakłady na giełdzie są 7 do 5 
na korzyść Roosevelta. 


P. PREZYDENT RZPLITEJ NA WYSTAWIE 
„TANI DOM WŁASNY” 
Dziś o godz. 10 min. 30 przed południem p. 
Prezydent Rzplitej w towarzystwie adiutantówę 
e i wystawę „Tani dom własny“. na Biela- 
nach. 
Wraz z p. Prezydentem zwiedził wystawę p. 
Premier Prvystor. i 


RADA MINISTRÓW 

Jutro odbędzie się prawdopodobnie posiedze- 
nie Rady Ministrów, na którem rozpatrzone zo- 
staną sprawy wniesione ostatnio przez poszcze=, 
gólne resorty. Nie jest wykluczone, że jutrzejsza 
Rada Ministrów załatwi również szereg projek: 
tów Rozporządzeń p. Prezydenta Rzplitej z mos 
cą ustawy. 


HOŁD LOTNIKÓW NIEMIECKICH PROCHOM 
Ś. P. POR. ŻWIRKI I INŻ. WIGURY 
Przybyły z Berlina sekretarz Aeroklubu Nie- 
mieckiego, kpt. Reinhardt złożył dziś o godz. 1-ej 
popoł. w imieniu Aeroklubu Niemieckiego wieniec 
na grobie $. p. por. Żwirki i ś. p. inż. Wigury. 

W uroczystości tej wzięli udział m. in. dyrek- 
tor dep. lotn. cyw. płk. Filipowicz, przedstawi- 
ciele władz wojskowych, reprezentanci Aeroklu- 
bu Polski i licznie zgromadzona publiczność. ` 


LEGAT PAPIESKI OPUŚCIŁ GRANICE 
! MEKSYKU SA 
LAREDO (Texas) (PAT). Przybył tu lega 
papieski zmuszony przez władze meksykańskie 
do opuszczenia granic państwa. Legat przyjechał; 
specjalnym pociągiem w towarzystwie tajnych 
agentów policyjnych meksykańskich. 


STARCIA Z BEZROBOTNYMI 
WE FRANCJI 

BELFAST (PAT). Podczas manifestacyj bez- 
robotnych doszło do starcia z policją: Dwuch po» 
licjantów jest ciężko rannych. Tłum powybijał w 
wielu sklepach szyby wystawowe. Policja roz- 
pędziła manifestantów, używając pałek. 15 osób 
aresztowano. Wobec groźnej postawy bezrobo- 
tnych i naprężonej sytuacji w mieście, ulice sa 
patrolowane przez automobile opancerzone. 


SKAZANIE DZIENNIKARZY 
HITLEROWCÓW 

BERLIN (PAT). Wczoraj zapadł wyrok 
w procesie przeciwko redaktorom narodowo-So- 
cjalistycznym „Angriffu*, oskarżonym o zniewa- 
gę byłego wiceprezydenta policji, Weissa, i pre- 
zydenta policji, Grzesińskiego. Redaktor Lippert 
skazany został na trzy miesiące więzienia, a re- 
daktor Krause na 5 miesięcy więzienia. 

Związek dziennikarzy narodowo-socjalistycz= 
nych zwrócił się do ministra sprawiedliwości z te- 
legraficznym protestem przeciwko wyrokowi. 


DONIOSŁY WYNALAZEK LOTNICZY 

WIEDEŃ (PAT). „Neue Freie Presse“ dono.. 
si, że inżynier austrjacki Jul. Ziegler skonstruo- 
wał samolot o nadzwyczajnej stałości i bezpie- 
czeństwie. Nowość wynalazku poleza ,na zaopa- 
trzeniu skrzydeł samolotu w kanały powietrzne 
na wzór kanałów turbinowych. Pęd powietrza 
krążąc w tych kanałach, zwiększa pęd w górę 
samolotu, stabilizując jego lot i oszczędzając pra- 
cę silnika, Wynalazek ten, zdaniem dziennika 
wiedeńskiego, stanowić ma przewrót w żegludze - 
powietrznej, motorowej i bezmotorowej. Nowa 
konstrukcja gotowa jest już do produkcji fa~ 
brycznej, © 


~ 
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KU- ODCIĄŻENIU SYTUACJI ROLNICTWA W NIEMCZECH 


W programowej mowie, którą kanclerz Pa- 
pen wygłosił zamiast przed parlamentem przez 
radjo, znajduje się następujące oświadczenie: 

„Jeżeli plan rządu Rzeszy, zmierzający po- 
przez gospodarkę prywatną do ponownego oży- 


„wienia organizmu gospodarczego i przywrócenia 


-~ 


mu pełnej żywotności, zawiedzie, w takim razie 
swoboda przedsiębiorczości prywatnej będzie po- 
grzebana*. 

Oświadczenie powyższe dowodzi, że rząd 
Papena przywiązuje jaknajwiększą wagę do swe- 


„DZIEŃ POLSKI”, 6 października 1932 r. 


ruszone. Słabsze będą walczyły z trudnościami. 
tembardziej, że inne znowu rozporządzenie sana- 
cyjne von Papena utrudnia wypowiedzenie kredy- 
tu agrarnezo. Do tych ostatnich należą kasy osz- 
czędnościowe z blisko 1 miljardem hipotek rolni- 
czych, dalej publiczne i prywatne towarzystwa 
ubezpieczeniowe oraz cała masa prywatnych wie- 
rzycieli hipotecznych. Wielkie towarzystwa kre- 
dytu ziemskiego mają 3 miljardy 300 milionów 
należności. 

Sprawa przedstawia się w ten sposób, że od 


go programu gospodarczego, i że w razie załama- | dn. l-go b. m. na okres 2-ch lat stopa obniżona 
nia się tezo programu liczy się z upadkiem. | została o 2 proc. przeważnie do 4 proc. Różnica 
Wśród wielkiego przemysłu niemieckiego, handlu ! między dawniejszym procentem i obniżonym po- 
i rolnictwa w taki właśnie sposób zrozumiano sło- | większa sumę hipoteczną. Różnica ta ma być 


kapitali- 
stycznej. 

-~ Rzeczywiście, dotychczas opublikowane de- 
krety gospodarcze, które mają stanowić t. zw. 


" „Zwólfmonateplan* (plan 12 miesięcy). von Pa- 


pena, idą w kierunku wzmocnienia kapitalizmu 


przez olbrzymie, miljardowe subwencje dla przed- 


siębiorstw, skreślenia dłuzów, obciążających te 
przedsiębiorstwa przez ograniczenia socjalne i za- 
kaz strajków. Program Papena „nakręcenia kon- 


junktury* nie opiera się na szeroko zakrojonych 


robotach publicznych, bądź ożywieniu ruchu bu- 


dowlanego, czy też rozszerzeniu sieci elektryfi- 


kacji. Papenowi chodzi o ratunek dla kapitału 


"oraz inicjatywy prywatnej. 


Dlatego też zarządzenia, opublikowane w 
Niemczech w ostatnim czasie, należy rozpatrywać 
jako całość. Obniżenie stopy dyskontowej Reichs- 
banku na 4 proc. przy pokryciu 24.7 proc. (statut 


przewiduje 40 proc.) i 2 miljardach znajdującego 


się w obiegu bilonu, łączy się z ostatnio zadekre- 
towaną redukcją stopy procentowej dla długów 


hipotecznych do tej samej stawki. Rozporządze- 


nie z dn. 7 ub. m. o bonifikacii podatków i sub- 
wencjach dla przedsiębiorstw, zwiększających 
ilość zatrudnionych pracowników, ma znów zwią- 
zek z postanowieniem utworzenia t. zw. kasy 
amortyzacyjnej dla zamrożonych kredytów oraz 
konsorcjum I.-Fi (Industrie-Finanzierungs-A. G.) 

W. kierunku oddłużenia rolnictwa niemieckie- 
go zmierza, jak już zaznaczyliśmy, ostatni dekret, 


„wprowadzający od 1-go b. m. obniżenie stopy 


procentowej dla długów hipotecznych. Mimo tro- 
„skliwej opieki, jaką otaczane jest rolnictwo w 


~ 


Niemczech, zwłaszcza we wschodnich prowin- 
cjach pogranicznych (Osthilfe) przez cały czas 
istnienia rządów republikańskich, ogólne zadłuże- 
nie rolnictwa niemieckiego wyraża się cyfrą 11 
miliardów 640 milionów mk. — samo zaś zadłu- 
żenie hipoteczne wynosi 7 i pół miliarda . Szacu- 
nek ten, aczkolwiek może niezbyt ścisły, dowodzi, 
że nie wszystko tutaj kłaść można na karby świa- 
towego kryzysu gospodarczego. Rolnictwo nie- 
mieckie w czasie wojny Światowej nie wiele ucier- 
piało, wyjątek mogą stanowić chyba tylko Prusy 
Wschodnie. Z inflacji wyszło nieźle pod wzglę- 
dem gospodarczym i wkrótce odzyskało swe 
przedwojenne wpływy polityczne, znajdując 
obrońców nietylko na prawicy, ale i w centrum. 
Z ramienia tej właśnie partji prowadził, jak wia- 
domo, rokowania z Polską, minister Hermes w ten 
sposób, że wszelkie możliwości dojścia do skutku 


"traktatu, w korzystnych naogół wówczas warun- 


kach, zostały przekreślone. Przy obecnym regi- 
mie Papena agrarjusze niemieccy są tak mocni, 


` jak w czasie cesarstwa. 


Na ciężką sytuację, w której niewątpliwie 
znajduje się rolnictwo niemieckie, wpłynęły w 
bardzo poważnej mierze lekkomyślne inwestycje 
różnego rodzaju i zaciązanie długów w okresie po 
r. 1925, kiedy Niemcy „stawiano na nogi“ i o po- 
życzki było bardzo łatwo. Już kanclerz Brüning 
w grudniu r. ub. zmuszony był przystąpić do przy- 
musowej zniżki stopy procentowej dla ciężarów 
agrarnych i zredukował je o 160 milionów. Nowa 
zniżka zmniejsza zadłużenie o 140 milionów ma- 
rek. — Razem więc zaoszczędzą niemieccy rol- 
nicy 300 milionów marek procentu. Oczywiście, 
mie uwzględnione są te wszelkiego rodzaju ulgi, 


- wypływające ze specjalnych zarządzeń dla pro- 


wincyj wschodnich z tytułu „Osthilfe”. | 
Ostatnia. zniżka stopy procentowej wywołała 


+ dość podzielone zdania. Bankierzy, z dyr. Solm- 


senem na czele, przyjęli ją negatywnie, uważając, 
że wywoła zamieszanie na rynku kapitałów oraz 
utrudni sprzedaż różnego typu papierów procen- 
towych, obligacyj, listów zastawnych i t.-p. Rów- 


-nież towarzystwa kredytu zastawowego, zwłasz- 


cza popularne „„Landschafty* są zaniepokojone. 
Tylko wielkie towarzystwa, silnie ufundowane 


i zajmujące się prawie wyłącznie kredytem hipo- | 


 tecznym, wyjdą z tej operacji finansowej niena- 


wa Papena, zdając sobie sprawę, że kanclerz jest ;jzwrócona w całości, o ile hipoteka zostanie ure- 
„zdecydowanym reprezentantem myśli 


gulowana po 1 kwietnia 7940 r. Jeśli suma hipo- 
teczna będzie zwrócona przed 1 kwietnia 1937 r. 
zaległy procent zostaje skreślony. W okresie mię- 
dzy r. 1937 a 1940 ulega on pewnym redukcjom. 

Przy hipotekach amortyzacyjnych zaległość 
jest płatna w rok po ostatniej racie. 


„Bardzo ważne jest postanowienie, wprowa- 
dzające moratorium dla wszystkich hipotek, któ- 
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re korzystają ze zniżki procentu. Ich likwidacja 
następuje dopiero po l-ym kwietnia 1935 r. Rów- 
nież ciekawe są postanowienia, dotyczące wiel- 
kich towarzystw kredytu ziemskiego. Mogą one 
różnicę procentów wpisać do ksiąg gruntowych 
jednak pod tym warunkiem, jeśli rada nadzorcza 
oświadczy, że nie obniży stopy emitowanych li- 
stów zastawnych. W tym wypadku rząd da od- 
powiednie fundusze na pokrycie różnicy. Towa- 
rzystwa zaś, których 1/10 wierzytelności dotknię- 
ta została obniżką, mogą emitować na odpowied- 
nią sumę obligacje, za które rząd zapłaci bonami 
skarbowemi. 

Jak obliczają, rząd Rzeszy będzie musiał wy- 
asygrować na cele pomocy dla towarzystw kre- 
dytu ziemskiego, w okresie 2-ch lat moratorjum, 
conajmniej 180 milionów marek w bonach skarbo- 
wych. Również sporo będzie kosztować uporząd- 
kowanie rolniczych spółdzielni. Zachodzi tylko 
pytanie, czy rolnictwo niemieckie te, daleko idące 
ulgi, przeprowadzane w pewnej mierze nawet na 
koszt bezpośrednich wierzycieli (właściciele listów 
zastawnych) odpowiednio wykorzysta. Co do te- 
go opinia niemiecka jest przeważnie dość scep- 
tyczna. 

Roman Milli 


Na widowni 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO MINISTRÓW | 

Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem p. premiera 
Prystora odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznezo 
Ministrów. 

Komitet wysłuchał sprawozdania o konferencii gospo- 
darczej w Stresie, oraz załatwił szereg spraw bieżących. 
M. in. ustalono zasadę zakupu podkładów kolejowych 
przez K. P. P. na r. 1933/34, oraz przedyskutowano zaga- 
dnienia, związane z handlem zagranicznym. 


ZMIANY W AMBASADZIE WŁOSKIEJ 
W dniach najbliższych przybyć ma do Warszawy no- 
wy ambasador włoski, p, Giuseppe Bastianini, / 


Dotychczasowy chargć d'affaires ambasady, p. Luigi 
Petrucci, obejmuje stanowisko konsula generalnego w 
Ottawie. Pierwszy sekretarz ambasady, p. Armando Ode- 
nigo, powrócił na swe dawne stanowisko konsula we 
Wrocławiu. W miejsce p. Odenigo pierwszym sekreta- 
rzem ambasady włoskiej w Warszawie mianowany został 
p. Pietro Cittadini. 


NOWY POSEŁ ESTOŃSKI 
Przybył do Warszawy nowomianowany poseł estoń- 
ski p. Karol Pusta, b. poseł Estonii w Paryżu i b. mini- 
ster Spraw Zagr., wybitny polityk i dyplomata. 


Głosy i odałosy 


LOJALNE MNIEJSZOŚCI — TATARZY, GRUPA -BIAŁORUSKA 4 a 


Nie bez słuszności możnaby zarzucić naszej 
opinji publicznej, że zbyt mało interesuje się ży- 
ciem niektórych grup ludności, zamieszkującej 
Polskę. Jednym z takich odrębnych ośrodków, 
zasługujących na bliższe poznanie, są polscy Ta- 
tarzy. Osiedlani w ciągu wieków na terytorium | 
dawnej Rzeczypospolitej, polscy Tatarzy (zwa- 
ni w naszej historji „litewskimi“, a na Ukrainie — 
„Lipkami*) przeszli długą drozę rozwoju cywili- 
zacyjnego, otoczeni wyższą kulturą polską. Po- 
mimo, że zapomnieli swego języka macierzyste- 
go i wchłonęli wiele krwi litewskiej i polskiej, za- 
chowali dotąd wiele odrębności, szczególniej ra- 
sowych i wierni są po dawnemu Islamowi. 

Ciekawe szczegóły z życia polskich Tatarów 
przynosi wywiad „Słowa“: z prezesem Związku 
Tatarów, p. Kryczyńskim. r 

Tatarzy nie mogą być zaliczani do mniejszości na- 
rodowych, ponieważ podobnie, jak w dawnej Rzeczypo- 
spolitej, tak i obecnie, stoją oni całkowicie na zruńcie 
państwowości polskiej, nie mając żadnych odrębnych 
ideałów politycznych. Łączy ich z Polską wspólnie prze- 
lana krew pod Grunwaldem, Kircholmem, Smoleńskiem, 
Wiedniem, w walkach pod dowództwem Pułaskiego i Ko- 
ściuszki, we wszystkich powstaniach narodowych, oraz 
w ostatniej wojnie polsko-bolszewickiej, w której uczest- 
niczył osobny oddział jazdy tatarskiej. Również i kultura | 
polska jest kulturą Tatarów, którzy nie znają innego ję- 
zyka macierzystego, jak język polski. 

Wystawianie przez Tatarów krzyżów przydrożnych, 
obchodzenie świąt Wielkanocnych, urządzanie dla służ- 
by nabożeństw majowych, kylt dla Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej, obrazy której są spotykane w domach tatar- 
skich i t. p. świadczą wyraźnie o wpływie otaczającej 
nas kultury, który jest ułatwiony tem, iż imiona Chry- 
stusa į Marji są otoczone w Koranie czcią i szacunkiem 
najwyższym. 

— A jakie zamierzenia na przyszłość mają Tatarzy 
Polscy ?. 

-= — Chodziłoby przedewszystkiem o pogłębienie roli 
Tatarów, jako łącznika pomiędzy Polską, a światem Isla- 
mu i w tym celu staje się koniecznem wciągnięcie ich do 
stałej pracy w służbie dyplomatycznej na placówkach 
wschodnich. Kadry odpowiednich kandydatów są już za- 
początkowane i obecnie projektuje się wysłanie naszych 
młodych orjentalistów na wyższe studja do krajów 
wschodnich, a przedewszystkiem do Uniwersytetu Al- 
Azhar w Kairze, celem udoskonalenia ich kwalifikacyj. 

— Czy Tatarzy Polscy posiadają literaturę? 

. — Tak jest, ale jest to literatura li tylko ludowa, Na 


treść jej składają się wiersze, bajki, legendy i t. p. prze- | 


ważnie o charakterze religijnym. Zbiory tych utworów 
nazywają się „kitabami*. Są to rękopisy w języku pol- 
skim, lub białoruskim. 


Jeszcze w pierwszych dniach czerwca r. b. 
pojawiła się w pismach codziennych krótka wia- 
domość o zwołaniu zebrania organizacyjnego gru- 
py parlamentarnej Polsko-Białoruskiej B.B.W.R. 
W ciągu lata prowadzone były intensywnie prace 
wstępne, dzisiaj już grupa polsko-białoruska mo- 
że się wykazać pewnemi wynikami działalności. 
W wywiadzie „Kurjera Wileńskiego" z prezesem 
tej grupy, pos. Szymanowskim, znajdujemy cie- 
kawe informacje o założeniach, na których praca 
grupy polsko-białoruskiej jest oparta. 

— Przy organizowaniu Grupy wychodziliśmy z za- 
łożeń, że państwo przy warunku bezwzględnej lojalności 
ze strony obywateli obcych narodowości winno zapew- 
nić tym obywatelom możność swobodnego rozwoju ich sił 
materjalnych i duchowych. Następną naszą przesłanką 
jest zrozumiała konieczność ułożenia na terenie ziem 
białoruskich warunków braterskiego współżycia obu na- 
rodów, polskiego į białoruskiego. Z tych dwóch kardy- 
nalnych założeń wypływa cały szereg dalszych ujętych 
w t. zw. tezy Grupy, które zostały uchwalone na posie- 
dzeniu 28 czerwca r, b. w Wilnie. 

— Jacy posłowie i senatorowie zzłosili akces poza 
członkami klubu z terenu Wileńszczyzny i Nowogród- 
czyzny? 

— Do Grupy obecnie należą prawie wszyscy posłowie 
i senatorowie Bloku z województw nowogródzkiego i wi- 
leńskiego co stwarza bardzo. poważny stan ilościowy. 
Rozszerzenia na województwa białostockie i poleskie, 
gdzie są powiaty z większością ludności białoruskiej, na- 
sazie nie dokonaliśmy. Jest to kwestją niedalekiej przy- 
szłości. 

— (o dotychczas Grupa zdziałała? 

— (Grupa dotychczas opracowała i uchwaliła linje 
wytyczne swej pracy, zawarte w tezach; współdziałała z 
czynnikami rządowemi w upaństwowieniu gimnazjów bia- 
łoruskich; zajęła się losem budowy kursy przy gimna- 
zjum w Nowogródku oraz opracowała plan wydawnic- 
twa w języku białoruskim. l 

Przechodząc do spraw bieżących Grupy, przyznać 
należy, że najpoważniejszą z nich było upaństwowienie 
gimnazjów białoruskich. i 

Jedynie możliwą formą upaństwowienia okazała się 
forma stworzenia -z gimnazjów białoruskich filij przy od- 
nośnych gimnazjach- polskich. Przytem filie białoruskie 
zachowały prawie całkowicie swą samodzielność, 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


. (Według telegramów własnych i agencyjnych) 


- Sprawa konferencji mocarstw 


Sprawa zwołania z inicjatywy Mac Donalda konteren= 
cii mocarstw, mająca doprowadzić do ponownego udzia- 
łu Niemiec w światowej konferencji rozbrojeniowej, nie 
posunęła się naprzód, mimo zgody Anzlji na zaproszenie 
„również — wbrew zastrzeżeniom Niemiec — Belgji i Pol- 
skl. Rozmowy paryskie Herriota i sir Johna Simona nie 
„dały jeszcze rezultatów. Niemcy grożą już otwarcie 0d- 
wołaniem wszystkich przedstawicieli niemieckich z Gene- 
wy. Hrrlot wolałby interwencji w tej sprawie Ligi Na. 
rodów. Francuska prasa umiarkowana również b. scep- 


Obrady Ligi Narodów 


Sprawa obniżenia pensyj urzędników L. N. została na 
wniosek delegata Polski przekazana Komitetowi prawni- 
ków. | 
W dyskusji nad działalnością biura do spraw wy- 
chodźtwa delegat Polski zażądał większego, niż dotych- 
czas przyznawania subsydjów wychodźcom Ukraińcom. 


W dyskusji mniejszościowej w imieniu państw sygna- 


tycznie oceniła szanse takiej konferencji, 
socjalistyczna ogłasza artykuły Bluma, . żądającego od 
Francji najdalej idącej inicjatywy w kierunku ugody z 
Niemcami z pominięciem wszelkiej ubocznej medjacji. 

Delegacja francuska w Genewie opracowuje obecnie 
plan ogólnego paktu bezpieczeństwa, któryby umożliwił 
dalej idące rozbrojenie. W Anglii jednak nadal przewa- 
żają zastrzeżenia przeciw nowym zobowiązaniom w tym 
kierunku, Francja zaś nic nie zdecyduje bez zgody swo- 
ich sojuszników, 


Tylko. prasą 


tarjuszy konwencji o ochronie mniejszości wystąpił dele- 
zat Jugosławii, p. Jefticz. 

W tych dniach rozpatrywane malą być trzy petycje 
Związku Polaków w Niemczech w sprawie prześladowa- 
nia szkolnictwa polskiego w Niemczech nawet w dziedzi- 
nie nauki religii. Delegacja polska stoi na stanowisku, że 
Liga Narodów winna się opiekować nie tylko chronionemi 
traktatowo mniejszościami, 


WATYKAN 
ZA PANEUROPĄ występuje w sprawozdaniach z 


CZECHOSŁOWACJA 
ROKOWANIA HANDLOWE Z NIEMCAMI W PRA- 


obradującego w Bazylei pod przewodnictwem hr. Conden- | DZE doprowadziły do zawarcia umowy weterynaryjnej. 


hove-Calergi kongresu paneuropejskiego, orga Watykanu 
„Osservatore Romano“; sprawozdawca twierdzi, że kon- 
gres cieszy się poparciem większości rządów europejskich. 
(Polskę reprezentuje na tym kongresie p. Lednicki). 


FRANCJA 


NOWY SKANDAL PARLAMENTARNO-KORUPCYJ- 
NY. powstał w związku z rewelacjami dyr. „aeropostale" 
Bouilloux - Lafont na temat pobierania przez wybitnych 
polityków i posłów w r. 1931 „subsydiów“ od firmy „Gno- 
mfe į Rhone“, która sprzedała podobno cały szereg tajem- 
nie technicznych firmom lotniczym niemieckim. 

STRAJK PODATKOWY zapowiedziała federacja rolni- 


cza w razie nieuwzględnienia jej żądań. Urządziła ona mà- | 


nifestację ma giełdzie Paryskiej, gdzie na znak. protestu 
przeciw niskim kursom płodów rolnych, zdeinolowano tau 


blice. 
KRÓLEWICZ RUMU 


przejazdem z Londynu. 


w. BRYTANJA 
ZRADYKALIZOWANIE LABOUR PARTY, ujawniło 


ŃSKI MICHAŁ bawi w Paryżu 


iW sprawie zarządzeń kontyngentowych nie osiągnięto ża. 


dnego porozumienia. 
- MASOWE PIELGRZYMKI DO CIERLICKA, na miel- 


i 
1 
$ 


: į sce katastrofy por. Żwirki L inż, Wigury przybywają w 


coraz większej liczbie -z Polski, głównie ze Śląska i z 
Krakowa. Na: miejscach, na których znaleziono ciała lot- 
ników, stoją krzyże, pod którymi zwiedzający składają 
wieńce i kwiaty, 


SZWAJCARJA 


| SESJA MIĘDZYNARODOWEGO BIURA UNIFIKACJI 
PRAWA KARNEGO odbyła się w Bazylei, m. in. zapadły 
uchwały, postanawiające reorganizację tego biura przez 
jrozszerzenie go na państwa germańskie i skandynawskie. 

Czynny udział Polski w tej sesji zaznaczył się w ob- 
jęciu przewodnictwa obrad przez delegata polskiego, sę- 
dziego Sądu Najwyższego, prof. E. St. Rappaporta, który 
wybrany został na honorowego członka i jego wicepreze- 
sa po reorganizacji. 


| 


1 


WŁOCHY 


-I KONGRES MIĘDZYNAR, ARCHEOLOGJI CHRZE- 
|ŚCIJAŃSKIEJ w Rawennie został zamknięty. Sekretarz 
| Instytutu dla studjów rzymskich, hr. Galassi Paluzzi przy- 


się na kongresie w Leicester, przyjęciem wbrew Hender- | pomnial inicjatywę uczonych polskich z prof. Tadeuszem 
sonowi į; prezydjum rezolucji b. min. oświaty Travelyana, Zielińskim na czele w sprawie używania języka łacińskie- 
żądającej nilezwłocznej realizacji Integralnego socjalizmu w \ go. Hr. Paluzzi zaproponował przygotowanie oficjalnych 
razie powrotu do władzy. Obrady były burzliwe. Hender- |aktów kongresu, obok tekstów w innych językach, rów- 


son obłecał przeprowadzić program rozbrojeniowy labou- 
rzystów w Genewie. za; 
ROKOWANIA ANGLO-IRLANDZKIE dotyczą na razie 
tylko sporu o spłatę odszkodowań za wywłaszczone przez 
rząd irlandzki majątki obywateli angielskich (na reformę 
rolną), Są szanse porozumienia. De Valery będzie dziś 
przyjęty przez  króla.. Tłumy Irlandczyków londyńskich 
urządziły manifestacje na cześć swojego premiera, W po- 
łowie b. m. rozpoczną się w Londynie rokowania rzeczo- 
AERIANA BEZROBOTNYCH powtórzyły się na 
przedmieściach Londynu. Policji z trudem udało się rozpę- 


dzić 10-tysięczny tłum, grabiący sklepy. 


NIEMCY 


' MASOWE RUGI W ADMINISTRACJI przeprowadza 
komisaryczny rząd pruski w celu oczyszczenia zarządów 
prowincjonalnych i komendy policji od zbyt republikańskich 


elementów. 
| AUSTRJA 


' ODWOŁANIE POSŁA AUSTRJACKIEGO W BERLI- 
NIE Dr. Franka, nastąpiło z powodu jego jaskrawej poli- 
tyki „anschłussowej*, Wielkoniemcy z tej przyczyny ostro 
atakują „frankopolskiego”* kanclerza Dollfusa. 


WĘGRY 


' EXPOSE PREMJERA GOEMBOESA  podkreśliło ko- 
rileczność usunięcia niesprawiediiwości z traktatów pokojo- 
wych w interesie przezwyciężenia kryzysu oraz Ścisłej 
międzynarodowej współpracy gospodarczej pod egidą mo- 
carstw, Długoterminowe układy handlowe winny zastąpić 
obecne prowizorja, przyczem Węgry żądać muszą u- 
względnienia, przedewszystkiem potrzeb rolnictwa. Pre- 
mier, mówiąc o dobrych stosunkach Węgier z mocarstwa- 
mi „podkreślił znaczenie przyjaźn! z Włochami. Pragnie on 
poprawy stosunków z sąsiadami Węgier, do czego przy- 
czyniłaby się, zdaniem jego, bardzo korzystnie zmiana ich 
polityki względem mniejszości wezierskich. i 


/ 


nież po- łacinie, -Propozycja została przyjęta. 


DANJA 


PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA wśród marynarzy 
eskadry angielskiej, stojącej w Kopenhadze, prowadzóna 
| jest przez komunistów duńskich pod hasłem buntu na rzecz 
Sowietów w razie wojny. Policji nie udało się aresztować 
sprawców. 


SOWIETY 


SOWIECKA EKSPEDYCJA POLARNA zagrożona jest 
przymusowem zimowaniem na lodach. Odległość od okrę- 
tu ratunkowego „Ussurijec* zwiększyła się o 20 mil 
ciągu doby, 


STANY ZJEDNOCZONE 


W PRZEMÓWIENIU PREZYDENTA HOOVERA 
(patrz „Dzień“ wczorajszy), znajduje się zapowiedź udzia- 
itu Stanów Zjednoczonych w przyszłej śwłatowej konferen- 
cjł gospodarczej, a to głównie w celu zapewnienia rynków 
amerykańskiej produkcji rolnej, która ma być na konferen- 
cji reprezentowana specjalnie. P, Hoover sprzeciwia się 
ponownie skreśleniu długów wojennych | obniżeniu ceł, 
zdaniem jego jeszcze za niskich. 


— LLL 


Kpt Karpiński doleciał do Bagdadu 


Lot kpt. Karpińskiego na samolocie „Lublin RXA*, mł- 
'mo w dalszym ciągu niesprzyjających warunków atmosfe- 
rycznych, odbywa się według wytyczonej trasy, 

Lotnik polski wystartował w dniu wczorajszym, 0. g0- 
dzinie 9.15 rano, z Aleppo I ruszył w kierunku na Bagdad. 
Niemal przez całą drogę kpt. Karpiński szybował nad 
ogromną pustynią syryjską, przyczem również I w czasie 
|przelotu tego etapu samolot „Lublin RXA* spotkał burzę, 
| którą jednak udało się lotnikowi częściowo ominąć. 


- „Po przebycia 800 kim. kpt, Karpiński o godz. 3.15 pp. 


| wylądował pomyślnie w B 


|śniadaniem w Resursie Kupieckiej opusz 
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Pożegnanie ustępującego 
posła belgijskiego ` 


Wczoraj’ Izba Handlowa Polsko-Belgijska żegnała 
czającego swę 


stanowisko po 12-letniem pobycie w Warszawie. posła bel- 


gijskiego barona d'Fscaille. 
<W śniadaniu tem wzięli m. in. udział: wice-ministro-, 
wie Lechnicki i Doleżał, liczni przedstawiciele ster finan: 
sowych i przemysłowych, a także członkowie poselstwa: 
belgijskiego i reprezentanci M. S. Z. z i 
W czasie deseru prezes Izby, p. A: Wieniawski: 
wzniósł toast na cześć posła d'Fscaille. i 
' Mówca podniósł, że odjeżdżający przedstawiciel Bel- 
gji był świadkiem wysiłków, które Polska czyniła dla| 
stworzenia własnego aparatu państwowego, oraz, że OCE-, 
nil: należycie doniosłe znaczenie, jakie posiada dla Polski, 
dostęp do morza, a przedewszystkiem rozwój portu wi 
w do którego przyczynia się skuteczna współpraca! 
elgji. 
W odpowiedzi pos. d'Escaille oświadczył, że w ciągu 
12-tu lat jego pobytu w Warszawie Polska zapisała się 
chwalebnie w historji Świata. Naród polski nie wątpił — 
mówił poseł — w swoje odrodzenie, a od czasu odrodze- 
nia nauczył cały Świat wierzyć w nie i oto wielkie dzieło! 
spełniło się w moich oczach — oświadczył poseł. — Mia- 
sta są odbudowane, finanse utrwalone, kraj bogatszy, niż, 
przed wojną. Wasze koleje są świetnie odnowione, roz- 
szerzone i połączone ze wspaniałym portem w CGdyńi.. 
Port ten zapewnia Polsce łączność ekonomiczną z całym 
światem I jest rezerwoarem dla Polski odrodzonej, wchta- 
niającej powietrze z morza polskiego i ukochanej jej wol- 
ności, l Kai 


Po katastrofie statku "Niemen" 


SZWEDZKI SĄD MORSKI USTALI, 
KTO PONOSI ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA ZDERZENIE 


Wczoraj wyjechała z Goeteborga do Gdyni część zaa 
togi statku „Niemen“ w liczbie 25 osób. Reszta zalogi po» 
zostaje w Goeteborgu aż do rozprawy sądowej, która to- 
czyć się będzie w Goeteborskiej Izbie Morskiej i która , 
ustali okoliczności katastrofy oraz ewentualną kwestje od- 
powiedzialności za katastrofę. Rozprawa ta odbędzie się 


w sobotę, dnia 8 października, 


w * 


Statek „Kronprinsessen Margarete", który wyratował 
załogę statku „Niemen“, holował również uszkodzony statek 
„Lahwill* + doprowadził go do tjordu Rivoe koło Goete- 
borga, gdzie „Lahwill* stanął na kotwicy. Na miejsce ka- 
tastrofy udały się szwedzkie statki ratownicze, celem 
dokładnego oznaczenia miejsca zatonięcia „Niemna“. Sta- 
tek „Lahwill* jest 4-masztowcem, należącym do Armato- 
ra Gustawa Eriksona z Marlehamnu na wyspach Alandz- 
kich. Erikson jest posiadaczem największeł na świecie 
flotylli żaglowców, zatrudnionej przewożeniem zboża z 
Australii do Anglii. W ostatnich czasach armatora tego 
prześladuje pech. Jeden z żaglowców, „Melbourne“, zá- 
tonął niedawno koło wybrzeży Irlandji wraz z kapitanem 
i 11 osobami załogi. Drugi statek, „Hugomont* przed kil- 
ku miesiącami w czasie cyklonu na oceanie Indyjskim 
utracił wszystkie maszty, Ponieważ reperacja jego już się 
nie opłacała, kadłub odholowano na pełne morze i zato- 
piono. Trzeci żaglowiec, „Archibald Russel“, porwany 
przez sztorm, cudem tylko uniknął rozbicia się o skały. 
Podobny wypadek miał żaglowiec „Olive Bank”. Na ża- 
glowcu „Herzogen Cecilia" spadł z reji na pokład mary- 
narz i poniósł śmierć na miejscu. Ostatnio wreszcie uleg? 
uszkodzeniu statek „Lahwill'*, 


Slatin Pasza 


Przed dwoma dniami zmarł w Wiedniu, przeżywszy 
lat 75, Rudolf Karol Slatin, znany w Świecie całym jako 
Slatin Pasza. NAŁEADA ZADKO F 

Życie Slatina było jednem pasmem niezwykłych przy- 
gôd. Jako młody chłopak wywędrował Slatin do Egiptu. 
W Kairze zaprzyjaźnił się ze słynnym wówczas angielskim 
generałem, Gordonem i za jego namową wstąpił do armiji 
angielskiej, stacjonowanej w Sudanie. Były to lata, kiedy 
cały Sudan stał w pożodze wojny. Powstańcy sudańscy 
pod wodzą krwawego Mahdi, zadawali wojskom angiel- 
skim jedną klęskę za drugą. Pod wpływem propagandy re- 
ligijnej, szerzonej przez Mahdiego, wojska tubylcze, pozo- 


|stające pod wodzą Anglików, masowo przechodziły na stro- , 


nę powstańców. Aby zjednać sobie tubylców, przyjął Sla- 
tin mahometanizm. Długo stawiał Slatin wraz z garstką. 
żołnierzy angielskich opór powstańcom, aż wreszcie po. 
trzydziestu przeszło zwycięskich potyczkach dostał się do 
niewoli. Dzięki temu, że był mahomełaninem nie spotkał 
go zwykły los więźniów krwawego szeika, nie 'został 
ścięty. Przez jedenaście lat był Slatin więźniem Mahdiego, 
aż wreszcie, po kilku nieudałych próbach udało mu ste 
zbiec i przedostać do linii wojsk angielskich. Od tej chwili ; 
zaczyna się baikowa karjera Slatina, Zostaje mianowany , 
generałem, a wkrótce gubernatorem jednej z prowincyj w 
Sudanie.. NA AAA 
" . Po wybuchu wielkiej wolny wrócił Slatln"do Europy: I 
prowadził jeden z oddziałów Czerwonego Krżyżą = < 


DWIE KSIĄŻKI 


Niedawno*w niewielkim od siebie odstępie czasu, uka-| jeździ konno po Śląsku i piciem koniaku po wiejskich 
zały się jedna po drugiej dwie książki. Jedną wydał Polak, |szynczkach zdobywa sympatię dla naszej Ojczyzny. Jak 
drugą Niemiec. Obie pisane żywo i barwnie. Ale napraw- |ks. proboszcz Domański uczy dzieci o „polskim Bogu“. 
dę w pełni dopiero uwypuklają się ich cechy charaktery- | Jak to oficerowie wywiadowczego jakiejś „Abteilung 
styczne w wzajemnem dwóch tych książek zestawieniu. |C HI“, omawiają w „Adrii* z konfidentami swymi plany 
Czytelnicy „Dnia“ znają już książkę polską, o której |Propagandy w Prusach Wschodnich, dokąd potem wysyła- 
piszemy. Czytali ją na naszych łamach w ciągu lipca r. b.|ią ich z pełnym trzosem na pracę „w terenie”. I tak dalej 
/Czytali w cyklu artykułów wysłanego specialnie przez | umiejętnie, jak w kalejdoskopie, przesuwa przed oczami 
nasze pismo do Gdańska Xawerego Pruszyńskiego, który | czytelnika niemieckiego jeden za drugim szereg obrazków, 
reportażem Swym, niezwykle wyraziście nakreślił sytuacię, | mających mu udowodnić, że Polska czyha tylko i wy- 
panującą w Wolnem Mieście. Reportaż ten — posiadający | czekuje sposobnej chwili, by jak ten jastrząb, spaść na 
również wiele walorów literackich — ukazał się w wy- |niemieckiego gołąbka. A w ostatnim rozdziałe, noszącym 
daniu książkowem na doskonałym papierze w bardzo sta- |tytuł „Gdy Marszałek rozkaże...*, opisuje czytelnikowi 
‘rannej szacie į — nawet w dzisiejszych stosunkach — PO | zjazd legionistów w Wilnie, wojowniczy nastrój wobec Li- 
wyjątkowo taniej cenie. Książka Pruszyńskiego nosi tytuł twy, jaki tam panował i podkreśla, że do wojny. między 
nie bez pointy sensacyjnośći: „Sarajewo 1914, Szanghaj Polska a Litwą «nie doszło wowczas tedynid: z łako DOWO- 
1932, Gdańsk 1937", Tytuł ten oddaje doskonale intencje | du, iż Marszałek nie rzucił oczekiwanego rozkazu... A co 
autora. Intencje, które — jak czerwona nić — stale snują będzie, jeśli kiedyś Marszałek rzuci swym wiernym żot- 
się poprzez wszystkie rozdziały książki Pruszyńskiego. |nierzom ten rozkaz, tylko miast na Kowno, każe im iść na 
A stanowi je lęk, obawa, czy Gdańsk nie będzie następ- Berlin? Co wówczas będzie? — pomyśl, niemiecki czy- 
nem ogniwem w tragicznym łańcuchu światowych konflik- telniku... 

tów zbrojnych. 

Patrzy on bystro, fotografuje w opisach swei książk! 
wyraźnie i bezstronnie wszystko co widzi i wrażenie, ja- 
kie mu to, co widzi, pozostawia w umyśle. Fotografuje | 
uczciwie. I to iest — obok iei plastyczności: i barw- 
„ności — naiwiększą zaletą tej książki, Autor nie pragnie 
uprawiać taniej, popularnej propagandy narodowei. Jeśli 
dostrzega w postępowaniu polskiem błędy, to nie chowa 
ich, nie ukrywa, a szczerze stwierdza i wytyka. Wie bo- 
wiem, że jedyną metodą właściwą w postępowaniu tak ie- 
dnostki, jak i państw, jest wyłącznie uczciwość. 
Podstęp, fałsz, matactwa, dają tylko chwilowe sukcesy. |- . 
W ostatecznym bilansie prowadzą zawsze do przegranej. 


czaj dobrze poinformowany w sprawach, 
nagrodami Nobla omawia kandydatury do nagrody Nob!a 
w dziale literatury za rok 1932. Zdaniem dziennika est 


na tym razem pomiędzy Francuza Paul Valery i Niemca 


a LJ 


* * 


Dwaj amerykanie Williams Beeb ; Vatis Barton w u- 
biegłym tygodniu, w specialnym aparacie, nazwanym „ba- 


"Nieco wcześniej od książki Pruszyńskiego, ukazała się ontszkzeni pó woda Ażztebdkośc--000 


w Niemczech druga z kolei książka F. W. Oertzena o Pol- 
sce. Pierwsza, zatytułowana „Das ist Polen“; malowała 
wewnętrzne życie polityczne odrodzonej Polski. Druga 
zajmuje się rzekomą ekspansią naszej ojczyzny na ze- 
"wnątrz. „Polen and der Arbeit* — „Polska przy pracy“— 
oto iej tytuł, a jakiego rodzaju jest ta rzekoma praca, to 
dobitnie unaocznia czytelnikowi mapka, znajduiąca się na 
okładce. Z czerwonym kolorem oznaczonej Polski, wy- 
biega cały szereg strzał, wbijających się w białe teryto- 
rium Rzeszy. Nailiczniej grupują się te strzałki w okoli- | słowa zachwytu nad widokiem, który oglądali 
cach Prus Wschodnich i Śląska niemieckiego. | badacze. W głębinach stawało się coraz widniej, dzięki ca- 

Otwieramy książkę i zaczynamy czytać. Musimy przy- i łym stadom ryb, o przedziwnych kształtach. wydzielaią- 
znać, że napisana iest doskonale. Znać wytrawne Pico | ych fosforyzujące Światło. Przez grube szkła iluminato- 
dziennikarza,. umiejętnie malującego wysiłki polskie, ma-| rów badacze odnosili wrażenie, że znajdują się w kolosal- 
jące na celu przygotowanie przyszłej irredenty w wschod- | nem, bajecznem akwarjum, tak dokładnie i spokojnie mo- 
nich prowincjach pruskich. Barwnym językiem opowiada "gli obserwować tajemnicze życie tej nieznanej głębi mor- 
nam Oertzen, jak to konsul polski w Opolu, p. Malhomme skiej. 


tisfera", zostali 
metrów. 
Badacze mieli do swei dyspozycii komunikację telefo- 
niczną z powierzchnią i mogli zrobić bardzo oryginalny i 
bezpośredni reportaż z głębin morskich. Eksperyment od- 
był się w pobliżu wysp Bermudskich. Początkowo, do głę- 
bokości 500. mtr. dr. Beeb. stale sygnalizował, pomimo sil- 
nych reflektorów — „ciemno jak. w piekle... nic nie wi- 
dać...“ Jednak głębiej „telefon przynosił coraz gorętsze 
odważni 


m 


czarnego wielbiciela, on pozostaje jei wierny. Dla 


neum. — Reżyserja E. Wiercińskiego. — De- 
koracje St. Śliwińskiego). 


E; G. ONeill: „CZARNE GHETTO“, 

Teatr Ateneum, prowadzony przez Stefana 
Jaracza, świetnego artystę, znanego m. in. z wy- 
wiadów o „teatrze społecznym i L. Schillera, 
głośnego z zeszłorocznych wystąpień publicznych 
podczas „strajku teatralnego" w Warszawie, 
a ubiegłej wiosny we Lwowie, wystawia wyłącz- 
nie niemal sztuki o podkładzie społecznym, o ten- 
dencji jednostronnej. 

. Tym razem jednak nie udało się. Eugeniusz | 
Gladstone O'Neill, znany pisarz amerykański, jest 
z pochodzenia Irlandczykiem. Choć urodził się 
i wychował w Ameryce, opiewa bóle i nędze ży- 
cia uciśnionych tak, jak to czynić może tylko syn 
narodu przez długie wieki ciemiężonego. W „Czar- 
nem Ghetto“ stara się przedstawić tragedję mu- 
rzynów amerykańskich. Sztukę śledzi się nie bez 
sporego zainteresowania. Akcja jest żywa, po- 
szczególne sceny dość silnie przemawiają do wi 
dza, ale wszystko to razem podane po polsku, 
'w Warszawie, o tyle tysiecy kilometrów od Mis- 
Bisippi, sprowadza się raczej do tragi-melodra- 
„matycznych przeżyć 'dwuch istnień ludzkich — 
dwojga głównych bohaterów sztuki. Może tam, 
:w Nowym Jorku, czy Nowym Orleanie „Wszyst- 
kie dzieci Boga mają skrzydła* (tak bowiem 
brzmi tytuł sztuki w oryginale) w. bezpośredniem 
zetknięciu z życiem posiadają pewne wartości 
à tendence. U nas jednak, choć w programie pod- 
kreśla się specjalnie „Śmiałe ujęcie problemu 
mniejszości narodowej“ i t. d., z owej tendencyj- | jego rękach. Kurtyna. | 
„ności pozostaje niewiele, a może nawet zgoła nic. Widz znacznie bardziej ma do czynienia z wa 


sztuka w 3-ch aktach (7 odsłon). (Teatr Ate- 
jące go do białej rasy, tak jak kiedy był jeszcze 
O cóż bowiem chodzi? Dwoje dzieci — biała | szczęściami osobistemi Elli i Jima, niż z zagadnie- 


małym chłopcem, pił wodę z kredą, bo. mu ktoś 


zawód miłosny, zbolała po stracie dziecka. odtrą- 


gnacji. Zjawia się jej pierwsza dziecięca miłość— | 
Jim. Proponuje jej pomoc, opiekę, nie śmie — on, 
czarny, wzgardzony przez. wszystkich białych —, 
zapytać, czy chciałaby zostać jego żoną. Elli sama | 
mu podsuwa to pytanie i — pobierają się. 


Lecz tu zaczyna się nowy dramat. Elli, choć 
kocha swego męża, nie może się pozbyć EO | 
wynikającego z różnicy ras. Ucieczka do Europy | 
nie zmienia nic. Eli zdaje się, że wszyscy nią | 
gardzą, jako żoną murzyna. Żyją z sobą jak brat | 
z siostrą. On wierzy, że zdobędzie ją i powraca 
z żoną do Ameryki, do domu swej matki i siostry, , 
jak on wykształconej i inteligentnej. Siostra Jima , 
nie lubi Eli, bo wyczuwa, że ta biała nie dała | 
szczęścia jej bratu. Następuje cały szereg kon- į 
fliktów rodzinnych. Elli dostaje rozstroju nerwo- 
wego, prześladują ją jakieś mary, majaczenia. | 
Razu jednego — w malignie chwyta nóż i chce 
zabić męża. Innym razem rzuca swemu ukocha- 
nemu w twarz straszliwą (podobno) dla murzy- 
nów obelzę — „ty czarny, brudny murzynie'*. 
Wszystkie wysiłki Jima nic nie pomogły. Zmo- 
żona chorobą Elli, po ataku obłąkania, umiera na 


„DZIEŃ POLSKI". 6 października 1932 r. 


Kandydatury do nagrody literackiej Nobla 


Dziennik „Stockholms Tidningen“, który jest zazwy- | Stefana George. Pozatem wymienia jeszcze pismo poetkę 
związanych z |francuską de Noailles, Francis Jammesa (Francja), Johna 


niej, już jako dorosły mężczyzna, stara się bez- ; 
skutecznie zdobyć stanowisko społeczne. zbliża- | miłą dla ucha) murzyńska. 


powiedział, że od tego się bieleje. Biały kochanek 
bezlitośnie porzuca Elli, choć ma z nią dziecko, :my do czynienia z naiwnym mocno melodrama- 
które wkrótce umiera. Ze złamanem sercem przez ' 


cona przez rodzinę, Elli tonie w rozpaczy i rezy- ! 
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Tą myślą kończy się druga książka o Polsce Oertzena. 
w * 
sę 7 


Dwie książki, dwóch ludzi, dwa narody, dwie psychiki, 
Dwa oblicza, a jakże odmienne! Pruszyński — dzwoni na 
alarm, woła, przestrzega, żeby nie było zapóźno, żeby — 
broń Boże, — nie doszło do katastrofy. 

Oertzen — insynuuje, judzi, fałszuje, mąci wodę. Byle 
tylko pogłębić tę przepaść, dzielącą dwa sąsiadujące na. 
rody, byle tylko w serca jednego wszćzepić fad śmiertel- 
nej nienawiści — ku drugiemu. Woinę orężną poprzedza 
zawsze wojna papierowa. Nim zaczną trajkotać karabiny 
maszynowe i pękać mordercze kartacze, rozlega się uja- 
danie artykułów i wybuchy wrogich książek, One to roz- 
poczynają złowrogi koncert, którego ciąg dalszy znajduje 
się w okopach, a „rezultaty“ spoczywają rozsiane w set- 
kach cmentarzy. SE | 

Porównujemy dwie książki, patrzymy na obie 
bezstronnie, u c z c i w i e. I żal nas ogarnia, że Nie- 
miec nie poszedł śladami Polaka, że pisząc o stosunkach 
polsko_niemieckich, nie pisał z myślą o pojednaniu, o zgo- 
dzie, a tylko o dalszem zwaśnieniu, szczodrą ręką siejąc. 
nienawiść. SL 


Mashefielda (Anglia), Palamas (Grecja), Gorkija i Bunina. 
Wysokość tegorocznej nagrody literackiej, podobnie‘ 


najbardziej prawdopodobnem, iż nagroda będzie podzielo-|iak nagród w dziale medycyny, fizyki i chemii wynosić 


będzie około 172 tys, koron. 


Reportaż z głębokości 900 metrów 


Badacze na przemian podawali wrażenia telefonicz- 
nie, spisując przedziwnych kształtów į barw ryby i inne 
stworzenia głębinowe, walki, które staczały między sobą, 
oraz niemniej cudowne olbrzymich rozmiarów wodorosty.. 

Ów żywy reportaż z głębin morskich z telefonu po-: 
dawany był przez radio i stanowił najoryginalniejszą chy- 
ba ze znanych dotychczas audycyi. > 

Cała operacia spuszczenia się, przebywania w głębinie 
i powrót na powierzchnię, trwała około 2 godzin i odbyła 
się bez najmniejszego incydentu. 

Kiedy badacze wyszli że swej ;„batisfery* (wytrzy- 
mała oma ciśnienie 5.000 ton!), obecna przy tem publicz- 
ność, urządziła im gorącą owacię. Prasa amerykańska 
ochrzciła Beeba į Bartona „Picardami głębin morskich“. 
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Składajcie ofiary na budowę 


igmachu dla Biblioteki Jagiellońskiej 


dziewczynka Elli i czarny chłopiec Jim kochają | niem walki rasy białej i czarnej w Ameryce, choć 
się dziecięcą, czystą miłością. Dziewczynka wy- 
rasta na piękną pannę i odwraca się od swego 


autor, wprowadzając cały szereg scen charakte- 
rystycznych, stara się ową walkę uwypuklić, 
choć, trochę ni przypiął ni przyłatał, słyszymy 
ciągle powtarzaną smętną pieśń (bardzo zresztą 


Artysta, opiewający bóle bohaterów swoich, 
wziął górę nad pisarzem politycznym. i. zamiast 
propagandy społecznej i dramatu dziejowego, ma- 


tem. Nie ratują sytuacji pewne sceny, napisane 
z prawdziwym talentem. Choć są i sceny, które 
niebardzo tłumaczą się. Dlaczego w czwartej od- 
słonie, gdy Jim pięknie mówi o błękicie niebios 
i jasnem słońcu, na scenie jest ciemno, jak w no- 
cy. Czy chciał tak autor, by zsymbolizować 
i podnieść nastrój, a jednocześnie ułatwić insce- 


|nizację, czy to pomysł reżyserji warszawskiej — 


nie wiem. 

Sztuka wyreżyserowana została starannie. 
Nadużyto tylko, a może niedostatecznie spojono 
z akcją ową śpiewaną zbyt często, jak już zazna- 
czyłem, piosenkę. W intencji autora stanowić ona 
powinna chwilami tło, chwilami uzupełnienie, al- 
bo nawet komentarz do akcji. Tymczasem w „Ate- 
neum“ przeważnie piosenka idzie sobie, a akcja 
sobie. 

P. Ewa Kuncewiczówna z trudnej roli FIL 
wywiązała się niemal bez zarzutu i z wrodzorią 
gracją. Nieco po akademicku potraktowała rolę 
Katty (siostra Jima) p. Marja Wiercińska. Bar- 
dzo dobrym Jimem był p. Wierciński. Wyrmie- 
nić należy jeszcze panią Koreywo, pp. Damięckie- 
go i Woszczerowicza. 

Pomysłowej dekoracji w pierwszej części sztu- 
ki i umiejętnego wyzyskania dość szczupłej sce- 
ny powinszować można p. St. Śliwińskiemu. 


.. L, Lewenstam . 
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„DZIEŃ POLSKI“, 6 października 1932 r. 5 


Val uli 


Na wiosnę otwarcie ruchu 


przez tunel kolejowy 


WYWIAD WŁASNY „DNIA POLSKIEGO" 

Roboty, prowadzone od szeregu lat przez Ministerium 
Komunikacji na terenie Warszawy t najbliższych okolic 
podmiejskich w związku z gruntowną przebudową kolejo- 
wego węzła warszawskiego już od wiosny r. b., zmieniły 
nieco zasadniczy kierunek, wytknięty w pierwotnym planie. 
Mianowicie, wobec braku odpowiednich kredytów, kierow- 
nictwo przebudowy węzła warszawskiego zdecydowało 
cały nacisk położyć na jaknajszybsze uruchomienie linii 
średnicowej, łączącej lewy brzeg Wisły z prawym, nie 
czekając na wybudowanie i wykończenie trzech przewi- 
dzianych projektem gmachów i zabudowań dworcowych: 
Warszawa — Czyste, Warszawa — Główna i Warszawa— 
Wschodnia. 
| Dla pomyślnego rozwiązania palącego zagadnienia ko- 
munikacii kolejowej obu brzegów Wisły przez tereny 
wielkiej Warszawy, wykończenie nowych dworców nie 
jest narazie kwestią zasadniczą. Odprężenie dla niezwykle 
wzmożonego na terenie kolejowego węzła warszawskiego 
ruchu pasażerskiego da w pierwszym rzędzie uruchomienie 
nowej linji średnicowei. 

Jak dalece posunęły się intensywnie w tym kierunku 
prowadzone prace w okresie letnim i w iakiem stadium 
znajdują się one w chwili obecnej `z temi pytaniami 
-zwróciliśmy się do kierownictwa przebudowy węzła war- 
szawskiego przy Min. Komunikacii. 

— W Okresie letnim — rozpoczął swe informacje z-ca 
kierownika przebudowy węzła, inż. Suszyński, zakofńiczyli- 
śmy układanie torów kolejowych na odcinku zachodnim i 
na moście kolejowym, który w tym czasie został podda- 
ny kilkakrotnym próbom sprawności. Próby te dały, jak 
wiadomo, spodziewane zresztą jaknajlepsze rezultaty. Na- 
stęrnym etapem naszych prac było wykańczanie i umac- 
nianie nasypu na odcinku wschodnim — praskim. Nasyp 
ten ciągnie się przez Saską Kępę aż do dworca Wschod- 
niego, na którym tory linii średnicowej łączą się z torami 
linij prawobrzeżnych. W chwili obecnej i ten odcinek jest 
już ukończony, , 

— Z tegoby wynikało, że już teraz możnaby urucho- 
mić linię średnicową? 

— No, niezupełnie. Tory wymagają jeszcze umocnie- 
"mia, nad czem pracujemy obecnie. Usknutecznia się to za 
pomocą tłucznia kamiennego, który rozsypany między pod- 
kładami szyn, wybitnie utrwala odporność toru. Pamiętać 
przecież należy, że tory te z chwilą otwarcia linii średni- 
cowej wystawione będą na intensywny ruch. Przebiegać 
po nich będzie kilkadziesiąt pociągów na dobę. Pozatem 
prowadzimy cały szereg prac, związanych z instalacją 
świetlną, sygnalizacyjną itp. 

— A jak — panie inżynierze — rozwiązana będzie. 
wobec chwilowego poniechania projektu wykończenia no- 
wego dworca Głównego, sprawa torów podziemnych? 

— Narazie. dworzec Główny, który mamy w chwili 
obecnej — nazwiimy go tak, jak na to zasługuje — ta sta- 
ra drewniana buda pozostanie. Wobec braku odpowiednie- 
go terenu, a w głównei mierze, wobec nieekonomicznego 
wydatku, któregoby wymagała budowa jakiegoś pośred- 
niego i to znowu tymczasowego dworca, dotychczasowy 
niezbyt estetyczny i „reprezentacyjny' dworzec narazie 
"czas jakiś będzie jeszcze służył dla ruchu pasażerskiego. 
Połączenie z nowemi torami podziemnemi, otrzyma on za 
pomocą specjalnych schodów, przejść i urządzeń, które bę- 
da terenem naszych naibliższych prac. Roboty z tem 
związane są niezmiernie utrudnione przez to, że prowadzić 
je będziemy na terenie b. ruchliwym. Nie sądzę jednak, 
aby to miało jakikolwiek wpływ na ich opóźnienie. 

— Czy całkowicie zaniechano prac przy budowie no- 
wego dworca? 

— Bynaimniei, proszę pana. Prowadzimy ie w miarę 
możności — jednak nie są one obecnie naszem naiważniej- 
szem zadaniem. 

— Jak tedy pan inżynier sądzi, kiedy będziemy iuż 
mogli jeżdzić po nowej linii średnicowej? -_ 

— Trudno mi iest określić Ściśle termin otwarcia. Je- 
<tem jednak najmocniej przekonany — kończy swe infor- 
macje inż. Suszyński — że nastąpi to (być może narazie 


tylko częściowo) w okresie wiosennym roku tka: 
> G-sk 


Raid konny Warszawa — Bielsko 


W poniedziałek, o godz. 6 rano, wyruszyli z Warsza- 
wy uczestnicy raidu konnego Warszawa — Bielsko, pod 
dowództwem gen. Wieniawy-Długoszowskiego w liczbie 31 
zawodników. 


Pierwszy etap prowadził do Warki (58 klm. od War- | 


szawy). dokąd uczestnicy przybyli w poniedziałek po po- 
łudniu. Etap ten wszyscy ukończyli w dobrej formie, bez 
wypadku. 

Raid zakończy się w niedzielę, W sobotę najbliższą 
uczestnicy przybędą do Bielska, który jest metą raidu, W 


niedzielę w Bielsku odbędą się próbne galopy, które sta- | szpitala, gdzie walczą ze Śmiercią. 


nowić będą oficjalne zakończenie imprezy raidowej. 


użycia prowincji 


0 nowy kościół w. Krakowie 


„Wielki Kraków* dzięki inicjatywie i poparciu J. E, ks. 
Metropolity Sapiehy zyskuje powoli na swych peryferiach 
kościoły, tak bardzo potrzebne dla ludności tych odcinków, 
najbardziej zagrożonych — z reguły — propazandą bez- 
bożniczą i sekciarską. 

Obecnie komitet parafjalny dzielnicy „Debniki* przy- 
gotowuje wstępne roboty (na najbliższą wiosnę) pod no- 
wy kościół u zbiegu ulic Konfederackiej i Pułaskiego. Ko- 
ściół, projektowany przez arch. prof. Krzyżanowskiego, 


będzie budowlą nowoczesną, .a mimo to — jak Świadczą 
plany — zachowa charakter prawdziwie katolickiej Świą- 
tymi, nie rażąc przesadnym modernizmem. 


Rozpoczęto już budowę fundamentów, ale wielkodusz- 
ne przedsięwzięcie obywateli dębnickich czeka ufnie na po- 
moc społeczeństwa. Wszelkie datki, choćby najdrobniejsze 
należy kierować pod adresem: ks. proboszcz dr. Jan Sy- 

ot — Kraków-Dębniki. 


Niezwykły eksperyment techniczny w Gdyni 


PRZENIESIENIE LATARNI WEJŚCIOWEJ DO PORTU NA HEL 

Przed kilku dniami została przeniesiona z Gdyni do, wykończonego przedłużonego molo portu w Helu. Cara 
portu w Helu żelazo-betonowa latarnia wejściowa, z zam- | operacja od chwili podniesienia latarni z falochronu w Gdy- 
„kniętego wejścia północnego do portu gdyńskiego. ni, do ustawienia jej na molo w Helu trwała razem 4 go- 

Przeniesienie to było dość ciekawym eksperymentem | dziny, z czego 3 godziny zużyto na przeholowanie dźwi- 
z punktu widzenia technicznego. Latarnia ta, wagi około | gu pływającego przez zatokę. 
25 ton, została w całości wyjęta z falochronu przy pomo- Z chwilą wykończenia nowego falochronu w południo- 
cy pływającego dźwigu Stoczni Gdyńskiej, następnie dźwig | wej części portu zostaną także zdjęte obie: latarnie wej- 
wraz z latarnią został przeciągnięty przez zatokę przez |ścjowe przy basenie południowym i przeniesione w podob- 
dwa holowniki portowe „Ursus* i „Bizon“, pocżem latar- | ny sposób do przystani w Jastarni. 
nię ustawiono na nowym fundamencie na końcu niedawno 


Zabłąkane samoloty rumuńskie 


Wczoraj o godz. 8.45 na polach w pobliżu Załucza Dol- |ł zabłąkania się. Po pewnym czasie jeden z samolotów 
i hego w pow. Śniatyńskim w folwarku p. Krzysztofowicza | odleciał do Czerniowiec, dwa inne pozostały na miejscu i 
wylądowały przymusowo trzy samoloty wojskowe rumuń- | oczekują przybycia oficerów z Rumunii. 
skie. Samoloty mysiały lądować z powodu braku benzyny 


TORUŃ 


— Manifestacje przeciw cenom kartelowym. Ub. nie- 
dzieli we wszystkich miastach powiatu brodnickiego odbyły 
,się tłumne wiece manifestacyjne przeciw zbyt wysokim 
|cenom, wyznaczonym przez kartele. Zebrania te zwoła- 
| ne zostały z iniciatywy B. B. W. R. Po dyskusji na te- 
| mat wygłoszonych referatów uchwalono na wszystkich 
i wiecach jednogłośnie rezolucję, domagającą się, aby Rząd 
| naciskiem i Ścisłą kontrolą spowodował zniżkę cen skar- 


 telizowanych artykułów przemysłowych. 


I 
GNIEZNO 

| — Bomba jako akt zemsty. W Annowie pow. żniń- 
skiego przed jednym z tuteiszych sklepów nastąpił gwałto- 
|wny wybuch osobliwego naboju, rozrywając drzwi wej- 
| ciowe i wybijając wszystkie szyby w pobliskich domach. 
Jak wykazało śledztwo, sprawcą tego wybuchu był 18-le_ 
itni St. Lewandowski, który pałając zemstą osobistą do 
właściciela sklepu, sporządził oryginalną bombę z buksu 
od koła, napełnionego prochem i drobnemi kamieniami, 
przeciągając następnie lont, który spowodował straszliwy 


dnym zamachem całą, szczęśliwą dotychczas rodzinę, wy: 
wołuje w okolicy liczne komentarze. 


KIELCE : 

— Ogień zniszczył całą wieś. Dnia 3 b. m. wybuchł 
z nieustalonej dotychczas przyczyny pożar jednej z zagród 
wsi Korytnicy, pow. jiędrzejowskiego, który w krótkim 
czasie rozszerzył się na całą wieś, niszcząc ją niemal do- 
szczętnie. Ogółem spłonęło 171 budynków, w czem 64 do- 
my mieszkalne. Z dymem poszedł również cały inwentarz 
żywy i martwy oraz nagromadzone zbiory tegoroczne. Lu- 
dność znajduje się pod gołem niebem. 

W tym samym dniu wybuchł również wielki pożar w 
Rębiechowei pow. jędrzejowskiego, który zniszczył 7 za- 
gród chłopskich. Sprawcę podpalenia, 20-letniego Fr. Pali- 
mękę, który działał na tle zemsty osobistej, natychmiast 
aresztowano, 


Film ja 


| wybuch. „DAMA W SMOKINGU" (Atlantic). Jeszcze jeden 
francuski film, świadczący o szybkim postępie produkcji 
KALISZ europejskiej. 


| — Świętokradztwo. Onegdaj nieznany osobnik dostał 
| się nad ranem do kościoła w Kokaninie pod Kaliszem i 
i Skradł puszki srebrne i złote. Dochodzenie policyine usta- | twórcy „Studentki z Quatier Latin“ i „Miłości Żorżety*. 

lilo, że świętokradca wyjechał po kradzieży do Kalisza, „Dama w Smokingu* jest wesołą, typowo bulwarową 
(gdzie usiłował sprzedać skradzione rzeczy pewnemu jubi- i komedią, odtwarzającą przeżycia pewnej młodej į uroczej 
lerowi. Władze policyjne są już na tropie przestępcy. panienki, udającei, dla zaskarbienia swego 


KATOWICE dziadka, dziarskiego wnuka. 


Obniżeni | Dużym walorem filmu jest oddanie głównej roli ar- 
AŻ n enie płac pracowników umysłow, w przemy. tystce o tak wybitnym wdzięku:| dużym talejicle-Jak Care 
śle. Komisia arbitrażowa pod przewodnictwem inż. Kos- 


| men Boni. 
aai oe DR AE AAAS RZA: Największą jednak atrakcią filmu jest bezprzecznie 
RESI e przemy*'e, o 6 proc. Nowa ta-|éwietny francuski komik Armand Bernard w roli przebie- 
ryfa obowiązywać ma od 1 października 1932 r. na prze- PE" 
k f 8 głego sekretarza starego księcia. 
ciąg 1 roku. Orzeczenie to nie zostało podpisane przez Błyskotliwy "1 peten nokti- tli dt bard fek 
ławników ze strony pracodawców, którzy żądali o wiele p P9 kde upa 58 


Decydującym czynnikiem tego filmu jest niewątpliwie 
subtelna wytrawność utalentowanego Augusto Genino — 


względów: 


r $ townie. 
dalej idących obniżek. 
Ch ; Projekcja dobra, kopia wyraźna, aparatura bardzo 
CZĘSTOCHOWA poprawna. 


Nad program — dowcipna groteska rysunkowa Flei. 
schera, kronika krajowa P. A. T. oraz dźwiękowy tygo- 
dnik aktualności Foxa, w którym szczególnie zasługują na 
uwagę Świetne zdięcia zaćmienia słonecznego, dokonane 
w Ameryce. El. 


WYPOŻYCZALNIA 


{i dla Teatrów Amatorskich 


wynaimuje na prowincję sztuki teatralne, 
wyczerpane w księgarniach oraz rewje, 
skecze, operetki w rękopisach. 


Proszę załączać znaczek 30 gr. na odpowiedź .. 

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 26 
Telefon 770-21 Morozowicz 

PREPARACIE aaa aiia EPP RAEC TT PY a a are ET » - eTR 


— List pasterski J. E, ks. biskupa Kubiny. Tematem 
, ogłoszonego ostatnio listu pasterskiego J. E. ks. Kubiny, 
biskupa częstochowskiego, jest znaczenie Święta Chrystu- 
isa Króla, przypadającego w niedzielę, 30- go b. m., a po- 
|święconego w roku bieżącym „walce z bezwstydem i por- 
nografią w druku i obrazach*. Ponadto list pasterski 
wzywa wiernych do czynnego zainieresowania się akcją 
misyjną z okazji Święta misyjfńego w dniu 23-go b. m. 


RADOM 

— Niezwykła tragedja rodziny żydowskiej. W tych 
dniach wydarzyła się w Zwoleniu niecodzienna tragedia 
rodzinna. Mianowicie dwie córki kupca Bokmajegryna 
zmarły w szpitalu na dur brzuszny. Kupiec wraz z po- 
zostałą rodziną udał się na pogrzeb samochodem. W dro- 
dze samochód uległ katastrofie, w którei cała rodzina 
Bokmajegrynów odniosła poważne rany. Żonę kupca i 
córkę ostatnią pozostałą przy życiu, przewiezionó © do 


428 


Tragiczny zbieg okoliczności, który unicestwit za je- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Czwartek dn. 6 października 
DZIS: Brunona W. JUTRO: N.M.P. Różańcowej 
Wschód słońca 5.44, zachód słońca 17.02 
Ubyło dnia 5.27 
Wschód księżyca 14,12, zachód księżyca 20.45 . 
Długość dnia 11.18 


OGÓLNE 


— STAŁA KOMISJA POROZUMIEWAWCZA SAMO- 


RZĄDU GOSPODARCZEGO 
Dnia 10 b. m. odbędzie się drugie z kolei posiedzenie 


Stałej Komisji Porozumiewawczej Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych, Rolniczych i Rzemieślniczych, wyłonioneł, jak wiado- 
mo, na I Zjeździe Samorządu Gospodarczego w kwietniu b. 
r. Oprócz sprawozdania z działalności Komisyj Specjalnych, 
na posiedzeniu tem omawiane będą sprawy obrotu artykułami 
rolniczemi, stosunku samorządu gospodarczego do szkolni- 
ctwa zawodowego, udziału tego samorządu terytorjalneco, 
oraz udziału samorządu gospodarczego w pracach przygoto- 
wawczych do rewizji traktatów handlowvch. 

— DALSZY SPADEK BEZROBOCIA 

Według danych państwowych urzędów pośrednictwa pra 
cy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 1 b. m., wynosiła ogółem 147.166 osób, co 
w porównaniu ze stanem poprzedniego tyrsodnia stanowi 
spadek liczby bezrobotnych o 2.003 osoby. Na terenie War- 
szawy zarejestrowano 11.500 bezrobotnych, t. j. o 150 osób 
mniej niż w tygodniu poprzednim. Liczba bezrobotnych na 
terenie Łodzi wynosiła 7.123 osób, wykazując wzrost w ciągu 
tygodnia o 59 osób. Liczba bezrobotnych na Śląsku spadła 
w ciągu tygodnia o 1.8%8 osób i wynosiła w dniu 1 paździer- 
nika r. b. 70.357 osób. 
UDZIAŁ POLSKI NA WYSTAWIE SZTUKI 


W NOWYM JORKU 
Tow. Szerzenia Sztuki Polskiej Wśród Obcych otrzymało 


zaproszenie do wzięcia udziału przez Polskę w międzynaro= | 


zowej wystawie sztuki w Nowym Jorku, organiżowanej przez 
tamtejsze stowarzyszenia artystyczne w styczniu 1933. W 
sprawie tej tocz1 się obecnie pertraktacie, 

— ZAPROSZENIE P, C. K. NA ZJAZD MIĘDZYNA- 
RODOWY ; 

Polski Czerwony Krzyż otrzymał od Czerwonego Krzyżu 
czeskosłowackiego zaproszenie do wzięcia udziału w wielkim 
międzynarodowym zjeździe Czerwonych Krzyży, który odbę= 
dzie się w początkach roku przyszłego w Pradze pod egidą 
Międzynarodowej Ligi C. K. 

— KONKURS DRAMATYCZNY ZASP*u 

Odbyło się pierwsze posiedzenie Sądu Konkursowego, 
złożonego z pp. W. Brumiera, J. Janusza, Z, Kleszczyńskiego, 
J Kossowskiego, J. Lorentowicza, S. Miłaszewskiego, J, Pa- 
randowskiego, J. Pawłowskiego, L. Pomirowskiego, M. Ruli- 
kowskiego, E. Swierczewskiego, S. Stanisławskiego, A. Zel- 
werowicza, Przewodniczył Jan Lorentowicz. Na posiedzeniu 
tem Sąd uchwalił regulamin, ustalił ilość nadesłanych sztuk 
(142), podzielił na odpowiednie grupy i rozdzielił: między 
członków Sądu Konkursowego egzemplarze sztuk do czyta- 
nia, Prace Sądu Konkursowego potrwają około 2 miesięcy. 


MIEJSKIE 

— ODCZYT ROMANA ZREBOWICZA W I, P. S. 

Dziś, o godz. 7 m. 30 wiecz., odbędzie się w Instytucie 
Propagandy Sztuki odczyt Romana Zrębowicza na temat: 
Koryfeusze palety najnowszej. Odczyt będzie ilustrowany 
przezroczami. a 

— NOWA WYSTAWA W ZACHĘCIE 
„. Wystawy obecne będą zamknięte dziś, o godz. 2 po- 
południu. Jutro Zachęta nieczynna. W sobotę, 8 paździer- 
nika, o godz. 12 w poł. nastąpi otwarcie nowych wystaw: 
jubileuszowej Jana Rosena, zbiorowej grupy „Zwornik* i 
ogólnej z kolekcjami prac Zofji CZOP ZOE i Stani- 
sława Grabowskiego. ` 


, — WYCIECZKA DO ROSJI SOWIECKIEJ 

W okresie świąt Bożego Narodzenia Stow. Inżynierów 
w Warszawie, urządza trzydniową wycieczkę do Z. S. S. 
R. dla swoich, członków inżynierów niestowarzyszonych i 
osób postronnych, pracujących w technice i przemyśle. 
Stow. Inżynierów traktuje wycieczkę tę jako informacyj- 
no - techniczną. Koszt wycieczki został zredukowany do 
minimum. Bliższych informacyj udziela Stow. Inżynierów 
w Warszawie, ul. Bielańska 18, codziennie między godz. 
5 — 7 wiecz. oraz w P. B. P. „Orbis“. 


— ZAMKNIĘCIE TEATRU 

W dniu wczorajszym, z powodu  nieuregulowania 
czynszu za dzierżawę, zamknięty został teatrzyk „Osa*, 
mieszczący się przy ul. Marszałkowskiej 114. 

— REDUKCJE TELEFONISTEK 

Z powodu dalszej automatyzacji sieci telefonów war- 
szawskich, otrzymało na dzień 1 października wymówienie 
na trzy miesiące naprzód 100 telefonistek. 

— KONFISKATY 

Komisarz Rządu na m. st. Warszawę zarządził zajęcie 
numeru 24 czasopisma „Głos Stolicy“ z dn. 5 b, m, oraz 
jednodniówki p. t. „Nowy tramwajarz klasowy”. 

— OPIECZĘTOWANIE DRUKARNI 

Na skutek zarządzenia Kom. Rządu policja opieczęto- 
wała mieszczącą się przy ul. Nowolipie Nr. 7 drukarnię, na- 
leżącą do spółdzielni „Die Welt*, 


„DZIEŃ POLSKI", 6 października 1932 r. 


Nr. 276 


Straik w gazowni 
MILITARYZACJA ZAKŁADÓW GAZOWYCH 


(n. n.). Robotnicy gazowni, którzy zastrajkowali w 
nadziei, że magistrat zmuszony zostanie wznowić pertrak= 
tacje, w obliczeniach swoich zostali zawiedzeni. 

Władze bezpieczeństwa publicznego w porozumieniu z 
wojskiem, otrzymawszy wiadomość o porzuceniu pracy 
przez robotników w gazowni, uznając tego rodzaju strajk 
za nielegalny w myśl nowych norm prawnych, obsadziły 
gazownię, nie dopuszczając na jej teren robotników. Pie- 
ce i kotłownie, obsadzono przez oddziały wojsk inżynie- 
rylnych, które utrzymują w ruchu cały aparat wytwórczy 
gazowni, Również wojsko obsadziło urządzenia, centrali- 
zujące oświetlenie gazowe ulic Warszawy. Do obsługi nie. 
których pleców i aparatów sprowadzono pod przymusem 
dwudziestu kilku techników ł majstrów z pośród strajkują- 
cych. 

W następstwie tych energicznych zarządzeń władz 
bezpłeczeństwa bez udziału robotników zabezpieczono 
funkcjonowanie gazowni Oraz dostarczanie gazu konsu- 
mentom. Energiczne to postępowanie władz państwowych 
umożliwiło władzom miejskim zajęcie stanowiska zdecy= 
dowanego wobec robotników, t. j. przyjęto wybuch straj- 
ku w instytucjach użyteczności publicznej Jako zerwanie 


umowy i rozpoczęto przyjmowanie nowych pracowników 
na odpowiadających handlowej kalkulacji warunkach, Przy 
obecnej konjunkturze bezrobocia, przyjęcie odpowiedniej 
liczby robotników, koniecznych do utrzymania działalno» 
ści zakładów, nie przedstawiła żadnych trudności, zwła- 
szcza, że do tych prac potrzeba nie więcej, niż 200 ro- 
botników, 


W ten sposób jasną jest rzeczą, że robotnicy gazowni 
przegrali na całej linji. Dotychczasowe pertraktacje, pro- 
wadzone z robotnikami uznane zostały za niebyłe i nowe 
zastępy robotników, zaangażowanych na nowych warun- 
kach, zastąpią dawnych, którzy nie umieli uszanować 
swych wyjątkowo doskonałych warunków płacy i pracy. 
Większość dawnych robotników są to ludzie, którzy w 
gazowni pracowali po więcej, niż 20 lat i mają nabyte 
prawa emerytalne. Chodzi tyłko o to, czy wobec nieuspra« 
wledliwionego porzucenia pracy przerwa ta uznana zo. 
stanie I czy emerytura ta faktycznie będzie wypłacona. 

Zdecydowane postępowanie władz bezpieczeństwa w 
sprawie strajku w gazowni wywarło w całem społeczeń- 
stwie bardzo dodatnie wrażenie, 


Wystawa pamiątek po ś.p. Źwiree i Wize Z Teatrów 


Aeroklub Rzplitej przystąpił do organizowania Wysta- 
stawy pamiątek lotniczych po $. p. Żwirce i Wigurze, któ- 
ra stanowić będzie pewną formę uczczenia pamięci naszych 


lotników, Wystawa ta zgrupuje w pierwszym rzędzie sā- 


moloty na których nasi Bohaterowie uczestniczyli w zawo- 
dach krajowych ł- zagranicznych, dokonywali 
względnie ustalali rekordy. Samolot RWD-6, który został 


rozbity w katastrofie pod Cierlickiem, zostanie zastąpiony 
(neralnej. 


przez drugą bliźniaczą RWD.6 na której brał udział w 
Challenge pilot Tadeusz Karpiński. Osobny dział wystawy 
stanowić będą nagrody, a wśród nich puhar Challenge, 
zdobyty dla Polski w tegorocznych zawodach przez Ś. p. 
por. „Żwirkę. 

Aeroklub natrafił na trudności przy wyszukiwaniu sali 
odpowiadającej charakterowi wystawy i temu tylko nale- 
Ży przypisać, że Wystawa otwarta zostanie później niż to | 
projektowano, a mianowicie w połowie października r. b. 


Gizynienie Loterjii 


Wczoraj, w 23-cim dniu ciągnienia 5-ej klasy Loterji | 


Państwowej, wygrane główniejsze padły na Nr.Nr.: 

5.000 zł. — 66880 158124, 

3,000 zł. — 40646 88121 11382 140376 155793. 

2.000 zł, — 16502 18784 18919 22902 32053 35307 43748! 
52969 60597 74836 86632 69066 90965 96455 96483 99455; 
101071 104199 111549 112949 126559 126910 126973 
135072 139343 143286 148670. 

_ 1.000 zł. — 5707 9008 14931 16219 18537 19957 22552 
28450 31495 39731 39798 43014 44112 45167 51088 51450 
69293 70928 71563 72292 73870 73974 76117 78191 78570 
76428 92490 95947 96771 101375 101913 120792 121465 12298 


146124 149234 157525 158094. 


FELJETONIK 


ELEKTRYCZNE ŚMIETNIKI 
Od dwóch już przeszło miesięcy wolno palić w przy- 
czepnych wagonach tramwajowych, wolno palić i... śmie- 
cić, 
Zarządzenie to poprzedziła długotrwała kampanja na 
łamach prasy, Za namiętnymi palaczami, którzy bez papie- 


rosa nawet dziesięciu minut wytrzymać nie mogą, tak dłu- | 


go bowiem trwa przeciętny przejazd tramwajem, ujął się 
gorąco, a nie bez kozery, monopol tytoniowy i po długich 
polemikach zniesiono wkońcu zakaz palenia w tramwajach. 

Nikt jednak nie pamiętał o tem, by wagony, w których 
wolno palić, przygotować do nowych warunków. A wy- 
starczyłby przecież taki drobiazg, jak założenie w każdym 
tramwaju paru popielniczek, Dziś taki wagon dla palących 
wygląda po paru godzinach jazdy jak ruchomy śmietnik. 


sypanych popiołem nie można często zająć miejsca. Po- ' 
mysłowi pasażerowie wciskają nawet ustniki papierosów | 


raidów, | 


134851 | 


OPERA. Dziś fantastyczna opera Ofenbacha „ODO. 
wieści Hofmana“ z pp. Krzywiec, Olginą, Lenczewską, Te- 
renkoczy, Dygasem, Mossoczym, Wragą, Szczepańskim 
1 in. 

Jutro „Zydówka* z pp. Bojar-Przemieniecką, Szcze- 
pańską, Gołębiowskim, Mossoczym j in. 

NARODOWY. Dziś komedja „Fanny* z pp. Malicką, 
Czaplińską, Samborskim, Orwidem i in. 

Jutro przedstawienie zawieszone z powodu próby ge- 


LETNI, Dziś | jutro zabawna komedjo-farsa L. Ver- 
neuil'a w przekł, D-ra J. Brodzkiego „Jak się zdobywa 
kobiety“ z udziałem pp. Pancewiczowej, Sulimy, Fertnera, 
Leszczyńskiego, Grabowskiego i in. 

NOWY. Dziś į jutro dana będzie głośna komedia Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 


POLSKI. Dziś przedstawienie zawieszone z powodu 
„próby generalnej. 
Jutro otwarcie sezonu komedią Kasanda „Cyrano de 


i Bergerac“. Będzie to piękne widowisko. Kostiumy | deko- 
racje komponowane przez Drabika. Reżyseria Węgierki. 


|Role główne grają pp. Romanówna (Roxana) | Maszyński 
| (Cyrano), 


„ATENEUM”. Dziś į codziennie sztuka E. Q. O'Neilla 
ip, t. „Czarna Ghetto“ 

MORSKIE OKO. Dziś į Jutro 
p. t. „Przebój Warszawy“, 


BANDA. Dziś | dni następnych wielka rewia p. 
„Gaudeamus Igitur", 


rewja  Imauguracyjna 


Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. Jutro odbędzie 
się 4-ty Wielki Koncert Symfoniczny. W koncercie biorą 
udział: Orkiestra Filharmoniczna, Paweł Scheinpflug, dy- 
rektor Filharmonji Drezdeńskiej oraz znakomita śpie- 


'waczka Ada Sari. 
122994 123372 127165 131406 132046 315782 144209 144336 | 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106) — „Kochaj mnie dziś”, 
Atlantic (Chmielna 33) — „Dama w smokingu“, 
Capitol — „Parada Miłości”. 
Casino (Nowy Świat) — „Księżna Łowicka”, 
Colosseum — „Hotel studentów*, 
Europa — „Ostatnia noc kawalera“. 
Hollywood — „Dobranoc Wiedniu“! 
Majestic — „Głos pustyni“. 
Palace (Chmielna 9) — „Quick*. 
"Fiharmonja — „Frankenstein“. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Kabirja”. 
Stylowy — „Mata Hari“. : 


Śmiertelne zatrucie gazem 


Przy ul. Filtrowej Nr. 70, w mieszkaniu własnem za- 


|Podłogę pokrywają setki niedopatków, a na ławkach po- stano bez życia 43-letniego Jana Chojeckiego, radcę Mi- 


nisterium Skarbu. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek zatrucia gazem świetlnym. Dochodzenie, prze- 


za framugę okien, dekorując wagon w ten conajmniej dziw- prowadzone przez policię 11-go komisariatu, ustaliło, że 


ny sposób. 


śmierć nastąpiła wskutek nieostrożności. Zwłoki przewie- 


Wolno palić w tramwajach w Berlinie, w Wiedniu, w |ziono do kaplicy na Powązkach. 


Budapeszcie i prawie wszystkich miastach europejskich, 
ale nigdzie wagon dla palących nie jest synonimem śmiet- 
nika i nie dlatego, aby publiczność była tam kulturalniej- 
sza, niż nasza. Poprostu tylko ma do dyspozycji popielnicz- 
ki, o których bezskutecznie marzą pasażerowie tramwa- 
jów warszawskich od kilku miesięcy. | 

Poczekajmy cierpliwie, Może wreszcie dyrekcja tram- 
wajów zdecyduje się wysłać „odnośnego”* referenta zagra- 
nicę, aby zbadał, jak ten ważki PODR został rozstrzyg= 
nięty w Europie, 

Do tego czasu Jeździć Sadtał musimy w Warszawie 
„elektrycznemi śmietnikami", Bas. 


Wekrolomia 
Walerjan Wojtulewicz, kapitan W, P., lat 40, Pogrzeb 


l odbył się dn. 6 b. m. na Bródnie. 


Bolesław Nowakowski, inżynier-technolog, lat 66. Po. 
grzeb odbędzie się dn. 8 b. m. w Kutnie. 

-Marjan Ludomir Ciupalski, lat 49. Pogrzeb „odbędzie 
się na Powązkach, dn. 7 b. m. po nabożeństwie w kościele 
św. Barbary. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Obywatelski apel p. Prystorowej 


Na zebraniu dyskusyjnem w pałacu Radziwiłłowskim 
o domach pracy dla bezrobotnych, obrady zagaiła 
p. Prystorowa, podkreślając konieczność szukania i 
znalezienia nowych dróg przyjścia z pomocą bezrobot- 
“nym, dróg mających na celu nietylko ratowanie od głodu, 
ale ratowanie samopoczucia człowieka wyrzuconego poza 
"ramy życia i nikomu niepotrzebnego. 


Nawołuiąc do szukania nowych dróg, p. Prystorowa | w ostatecznej fazie do wymiany wzajemnych usług. Życie 


wierzy w twórcze i szlachetne instynkty rasy polskiej, 
"bierze w obronę nietylko głodnych, ale i dostojeństwo i 
godność człowieka. 

Wiara w tężyznę naszej rasy opiera się na niezbitych 
podstawach. Przypomnijmy sobie, że państwowość nasza 
odradzała się na zgliszczach pożogi wojennej a wśród no- 
wej zawieruchy. W tych warunkach okropnych, jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej powstaje nasza siła 
zbrojna. Cud ten — to geniusz twórczy narodu ucieleśnio- 
ny w jego Wodzu. Wkrótce organizuje się kolejnictwo na- 
sze przez zbiorowy a zgodny wysiłek braci kolejarskiej. 
Jest to niezatartym dowodem zmysłu organizacyjnego i 
tężyzny naszego narodu. Szybko powstaje į zaczyna funk- 
cionować cały mechanizm państwowy. Te wiekopomne 
fakty powinny właśnie natchnąć wiarą i tych, co dziś, pod 
wrażeniem chwilowych trudności gospodarczych, omdle- 
waią i szerzą defetyzm. 

Ażeby wyzyskać wszystkie zalety rasy, dać najiszer- 
sze ujście inicjatywie prywatnej, skupić siły narodu w po- 
żądanym kierunku, nie zbędnem jest stworzyć odpowiednie 
warunki. Nasz system gospodarczo-społeczny iest miesza- 
niną kilku systemów cudzych. Powstawał wtedy, kiedy 
masy były wycieńczone materialnie w najwyższym 
stopniu i sponiewierane przez najeźdzców, a psychika ich 
zwichrzona zarówno przez wojnę, jak i przez wypadki re- 
wolucyine u naszych wschodnich i zachodnich sąsiadów. 
Te przyczyny pogmatwały twórczą pracę i rodzimą myśl 
polską: stąd powstały niedociągnięcia, które co rychlej po- 
winny być usunięte. 

Jak olbrzymie skutki wywiera system gospodarczo- 
społeczny, widzimy na następujących przykładach: 

1) Rosia Bolszewicka. Państwo i tylko państwo pro- 
dukuje oraz jest wyłącznym szafarzem wszelkiego dobra. 
System ten wprowadzono celem osiągnięcia idealnego u- 
stroju demokratycznego. Skutki zaś: zaprzepaszczenie się 
gdzieś człowieka.obywatela, na którego miejsce ziawił się 
niewolnik niemy, głodny i obdarty. 

2) Stany Zjednoczone Am. Półn. Krai o zupełnie sa- 
mowystarczalności, o wielkich bogactwach naturalnych, 
nieomal przez wiek cały zasilany masowo przez najener- 
giczniejsze i najbardziej przedsiębiorcze jednostki z emi- 
gracji, na wychowanie których Stany nic nie łożyły, a 
zbierały cały plon ich pracy. Kraj, który przy dzisiejszym 
stanie bogactw i swego aparatu mechanicznego dziś już 
mógłby bez najmniejszego ryzyka wprowadzić u siebie 
5_cio godzinny dzień pracy — ma podobno około 12 miljo- 
rów bezrobotnych, t. i. wyrzuconych poza ramy życia. 
Doskonała organizacia pracy, wynalazczość techniczna, 
precyzyjne maszyny, genialni dyrektorzy i t. d., kraj ten 
wysunęły na czoło wszystkich państw Świata. Istotnie 
byłby on rajem wymarzonym dla bytowania całego swego 
społeczeństwa, gdyby nie przeoczono w nim jednej jedy- 
nej rzeczy — kontroli państwowej, czuwającej nad tem, 
aby zyski przedsiębiorców nie przekraczały granicy zy- 
sków godziwych. (Gdyby mi ktoś z fachowych ekonomi- 
stów zarzucał, że niema probierza dla określenia zysków 
godziwych — odpowiem, że w kraju, gdzie niema zaka- 
zów, nakazów, przywilejów it. p. życie samo go wskaże). 

Państwo przeoczyło tam ten drobny, a w skutkach tak 
doniosły szczegół, i dlatego poniekąd zostało rozparcelo- 
wane przez królów stalowych, naftowych, kolejowych i t. 
d., a najszersze masy zdane są na łaskę tych władców, 
orawdziwych niewolników swych bogactw. Dziś widzimy 
tam ogromną krzątaninę i wyczynianie rozmaitych. łamań- 
ców i zabiegów bankowo-finansowych, aby po ciężkich 
przejściach naprawić to, co można było osiągnąć na pro- 


'stszej drodze. 

Francuski mąż stanu, obecny premier Herriot, powie- 
dział, że państwo nie produkuje, lecz kontroluje. Jakby 
naprzekór powyższemu Rosia produkuje, a Stany Ziedno- 
czone nie kontrolują. W układzie gospodarczym świata, te 
dwa kolosy ze swemi błędami gospodarczemi nie mogły 
nie uczynić wielkiego zamieszania. Otóż dla tych powo- 
dów, jak i dla wielu innych, państwa winny dążyć do mo- 
żliwie największego usamodzielniania się. 

Polska jest krajem prawie samowystarczalnym, więc 
ma wielkie możliwości przed sobą, byleby na serjo i umie- 
jetnie zatroskać stę o to i o tych, co są poza ramami ży- 
cia, aby wpleść ich w krąg układu gospodarczego kraju. 
Jak widzimy, w dziedzinie pracy na forum międzynarodo- 
wem wciągają nas wszyscy w orbitę solidarności między- 


„DZIEŃ POLSKI, 6 października 1932 r. 7 


go nauczaniem, zachętą, graniem na ambicji i dobrze zro- 
zumianym interesie i wygodzie osobistej. 

Pozwolę sobie przytoczyć tylko jeden przykład z dzie- 
dziny przymusu: Gdyby świadczenia socjalne były wpro- 
wadzone u nas na drodze dobrowolnego uczestnictwa, mu- 
siałyby zdać egzamin ze swego istotnego pożytku i mie- 
ścić się w granicach istotnych możliwości płatniczych naj- 
szerszych mas, co byłoby gwarancją, że istnieją bez u- 
szczerbku dla rozwoju gospodarczego państwa, Następnie 
owe instytucje Świadczeń socjalnych mysiałyby dawać 
maximum wygód przy minimalnych opłatach, jeśliby chcia- 
ły się rozwijać i utrzymywać. Tymczasem przymusowe 
świadczenia kosztują kraj około 800 milionów złotych rocz- 
nie, a wydatek ten, jak już wszyscy wiedzą, zanadto wy- 
cieńcza gospodarstwo społeczne. Bez obawy można powie- 
dzieć, że wydatek ten na. drodze dobrowolnego uczestnic- 
twa byłby o jakieś 50% tańszy przy tej samej liczbie 
uczestników. 400 miljonów złotych wycofanych niepotrzeb- 
nie z życia gospodarczego, wyrazi się w obrocie sumą 0- 
koło 2 miliardów złotych rocznie. Przekształcenie Kas 
Chorych na kasy z dobrowolnemi uczestnictwami i ubezpie. 
czeń społecznych na oszczędności, wnoszone na zwykłe 
książeczki oszczędnościowe imienne, premiowane, lecz 
opatrzone pewnemi rygorami, nie przedstawia żadnych 
trudności. A więc błąd przymusu jest do naprawienia. 

Apel, zew do społeczeństwa p. Prystorowej, mającej 
tak zaszczytną kartę na polu pracy społecznej, miejmy na- 
dzieję, że zmobilizuje najszersze masy, aby przez najwięk- 
szy wysiłek j skupienie sił rozszerzyć ramy życia dla tych, 
co są poza niemi, a temsamem umocnić je dla siebie sa- 
mych. Miarodajne zaś czynniki zrewidują ramy systemu 
gospodarczego, aby twórczość j energia społeczeństwa 
mogła mieć bardziej celowe zastosowanie. 

S. Trzciński. 


narodowej, nie szczędząc nam swych Światłych rad, Atoli 
w układzie gospodarczym radziby nas widzieć w szere- 
gu swych kolonij prawie, wyzyskując swą zasobność w 
kapitały. O tem ani na chwilę nie powinniśmy zapominać 
przy uzupełnianiu naszego systemu gospodarczo-społecz- 
nego. 

W bytowaniu społeczeństwa wszystko sprowadza się 


nie gwałcone żadnemi nakazami, zakazami, przymusami, 
przywilejami, zmowami w postaci strajków zbiorowych 
lub lockout'ów, najdoskonalej wymierza i normuje war- 
tość wzajemnych usług. Jeśli daniny na rzecz państwa 
zbytnio nie obciążają życia gospodarczego i nie tamuje go 
zbytnia formalistyka, życie to rozwija się, a więc rozsze- 
rzają się į ramy życia dla tych, co są poza niemi. 

Każdy trzeźwo myślący człowiek zdaje sobie sprawę, 
że kryzys to nie jest jakiś kaprys przyrody w rodzaju 
mgły np., która zniknie sama przez się, lecz, że jest to 
skutek wielu przyczyn, a przedewszystkiem wielu błędów, 
a często i złej woli w układzie gospodarczym Świata, 

Na odcinku naszym wewnętrznym tym błędem jest 
nasz system gospodarczy, powinniśmy więc zrobić wszyst- 
ko, co jest w naszej mocy, aby ten system naprawić, uzu- 
pełnić. W życiu gospodarczo-społecznem przymus winien 
być wyeliminowany, gdyż wogóle jest szkodliwy, a dla 
natury polskiej wprost paraliżujący w skutkach. Zastąpmy 


Wzrost przewozów na kolejach państwowych 


Według danych tymczasowych, koleje państwowe 
przewiozły w sierpniu r. b. 12,292.917 podróżnych, co w 
porównaniu z lipoem r. b. wynosi wzrost o 9.9 proc. Towa- 
rów, z wyjątkiem kolejowych gospodarczych, przewiozły 
koleje w sierpniu 4,146.908 t., a więc więcej, niż w lipcu © 
4.1 proc. Węgla naładowano w sierpniu r. b. 134.930 wago- 
nów 15-to tonowych, co w porównaniu z lipcem r. b. sta- 
nowi wzrost o 6,4 proc 

Ogólny wywóz towarów z Polski zagranicę przez 
wszystkie kolejowe stacje graniczne į przez porty Gdańsk 


i Gdynię wyniósł w sierpniu r. b. 68.142 wagony i w po- 
równaniu z lipcem zwiększył się o 2 proc. 

Ogólny przywóz towarów do Polski przez granicę lą- 
dową i przez obydwa porty wyniósł w sierpniu r. b. 9.386 
wagonów, czyli więcej niż w lipcu r. b. o 24.7 proc. 

Przebieg pociągów wyniósł w sierpniu r. b. ogółem 
8.702.573 poc. km, z czego w ruchu osobowym 5,521.562 
poc. km, a w ruchu towarowym 3,181.011 poc. km W po- 
równaniu z lipcem r. b. ogólny przebieg pociągów zwięk= 
szył się w sierpniu o 1.55 proc. 


` 


Nowe zamówienia sowieckie w Polsce 


W czasach ostatnich pojawił się w prasie szereg wia- |rowozy wąskotorowe, wartości 25.000 dolarów, Spółka Ak- 
domości, omawiających stosunki handlowe pomiędzy Pol- | cyjna „Giesche“ w Katowicach na 1:500 ton cynku, war- 
ską a Rosją Sowiecką oraz zawierających doniesienia o , tości 80.000 dolarów. 
poczynionych przez Sowiety w PORZ przemyśle. Jak | W dniach najbliższych ma dojść do skutku zamówienie 
nas informuje dyrekcja „Sowpoltorgu”, informacje te W jna 40 platform dla Huty Królewskiej i Laury, wartości 45 
wielu wypadkach nie odzwierciadlały właściwego stanu | tys. dol. Pozatem w chwili obecnej prowadzone są per- 
rzeczy. W czasach ostatnich za pośrednictwem Sowpol- |traktacje w sprawie dostawy 3.300 sztuk osi wagonowych, 
torgu w Warszawie otrzymały zamówienia następujące za- 2.000 ton ołowiu oraz 25 parowozów szerokotorowych. 
kłady przemysłu polskiego: Opracowywana jest również sprawa. wywozu do Sowie- 


Ostrowieckie Zakłady Górniczo-Hutnicze w Ostrow- tów, t. zw. sprzętu elektrycznego, a mianowicie kabli, aku- 
cu — na 30 wagonów wywrotek, wartości 80.000 dolarów, | mulatorów i t. p. 


Warsz, Spółka Akcyjna Budowy Parowozów — na 4 pa- 


Złoto płynie do Ameryki 


Według sprawozdania nowojorskiego Federal Reserve „z Indyj, za 0.54 milj. z Australji i za 0.22 milj. ze Szwaj- 
Eank, przypływ złota do Stanów Zjednoczonych we wrze- |carji; drugą pozycję w wysokości 72,3 milj. dol, stanowi 
śniu r. b. wynosił netto 97,57 milj. dolarów, wobec 107.89 | sprzedaż złota z depozytów banków emisyjnych Federal 
milj. w sierpniu, a 49.02 milj, w lipcu r b., podczas gdy w | Reserve Banku. Wskutek tych sprzedaży, depozyty zło* 
czerwcu r b. wynikła strata złota w wysokości 233.53 milj. | towe zagranicznych banków emisyjnych spadły na 172.78 
dol., a w maju r. b. 221,27 milj. milj. dol., podczas gdy jeszcze w ciągu lipca wynosiły 

Z powyższej cpi 97,57 milj. dol. przypada na im- | 345.58 milj., a w połowie czerwca r. b. 465.83 milj dol 
port złota 25.27 milj. dol., z czego złota za 5.82 milj. dol. ; i ; , 
przywieziono z Wielkiej Brvtanji, za 5.27 milj. z Holandii, AM o p AARONA JO te WO 
za 3,5 milj. z Kanady, za 3.44 milj. z Chin, za 2,87 milj. 


INFOREACJE 

— Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTO. 
WEGO 

Dn. 10 b. m. odbędzie się posiedzenie Rady Państwo- 
wego Instytutu Eksportowego pod przewodnictwem pre- 
zesa posła d-ra Pawła Minkowskiego, na którem dyrek- 
tor P. I. E., złoży sprawozdanie z działalności Instytutu w 
okresie ubiegłym. 

— PRZEDŁUŻENIE TERMINU ARBITRAŻU W PRZE- 
MYŚLE WĘGLOWYM 

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“, arbitraż w spra- 
wie przedłużenia umów co do konwencji eksportowej i 
funduszu wyrównawczego w przemyśle węglowym odbę- 
dzie się dopiero w przyszłym tygodniu. 

Opóźnienie arbitrażu nastąpiło na skutek pewnej zwło- 
ki w dostarczaniu odpowiednich materiałów. Specjalna 
komisia, pracująca wspólnie z dyrskcią konwencji wę- 
glowej, kończy obecnie opracowanie tych materiałów, Według oficjalnych danych statystycznych po dzień 2 * 
które mają być dostarczone dyrektorowi departamentu lipca 1932 r., zostało zniszczone (spalone lub wrzucone do 
górniczo-hutniczego Ministerjum Przemysłu i Handlu, p.| morza) na skutek zarządzenia brazylijskiej wady Kawowej 
Czesławowi Pechemu. 6.354.356 workóry kawy ogólnej wagi 417.717.800 kg. — 


— MOŻLIWOŚCI WYWOZU POLSKIEGO ŻELAZA 
I STALI DO PORTUGALJI 

W związku z konfliktem celnym francusko-portugal- 
skim, organizacja eksportowa przemysłu metalowo-prze- 
twórczego otrzymała wiadomość o możliwościach dostawy 
do Portugalii blachy ocynkowanej oraz różnych wyrobów 
żelaznych i stalowych. 


— PIERWSZA PAPIERNIA NA LITWIE 

Na ukończeniu jest już budowa pierwszej papierni na 
Litwie. Koszt budowy wynosi 7 milionów litów, które do- 
starczył swego czasu koncern Kreugera. Fabryka zatru. 
dniać będzie 120 robotników. Jak zapewnia berliński .„Indu- 
strie und Handel", papiernia ta pokryje całkowicie zapotrze- ' 
bowanie Litwy na papier zwykły į na lepsze jego gatunki. 
Uruchomienie papierni nastąpi w listopadzie r. b. 


— MASOWE NISZCZENIE KAWY 


Konsolidacja w szwedzkim przemyśle drzewnym 


Uzdrowienie tych przedsiębiorstw przemysłowych szwe- 
dzkich, które dotkliwie ucierpiały przez upadek lvara Kreu- 
gera, posunęło się ostatnio o ważny krok naprzód przez kon- 
solidację finansową Szwedzkiego Towarzystwa Miazgi Drze- 
wnej, największego w tym zakresie koncernu w Europie. To- 
warzystwo to, jedno z ostatnich stworzonych w Szwecji przez 
spółkę Kreuger i Toll, z kapitałem 50 milionów koron szwe- 
dzkich objęło kilkanaście fabryk szwedzkich, wyrabiających 
miazgę drzewną oraz surowce i półsurowce drzewne, posiada 
prawie 27,000 hektarów obszaru leśnego, wytwarza rocznie 
730.000 ton wszystkich gatunków miazgi 190.000 postawów 
drzewa i znaczne ilości ubocznych produktów leśnych. W ze- 
szłym roku przeprowadzono podwyżkę kapitału do 100 mil- 
jonów koron. Na ostatniem zebraniu zarząd podał do wiado- 
mości akcjonarjuszy, że odpisano w bilansie towarzystwa 
20.8 miljonów koron, wątpliwych i niezabezpieczonych nale- 
życie należności, przeważnie w głównym koncernie Kreuge- 
rowskim, pozatem z ostatniego roku przeniesiono stratę w 
wysokości 23.24 miljona koron na rachunek zysków i strat 
1932 r, Dzięki tak radykalnym sposobom konsolidacji zrówno- 
ważono stan czynny i bierny spółki w sume 209 miljonów 
koron po każdej stronie bilansu. Dalszy pomyślny rozwój 
przedsiębiorstwa wydaje się zapewniony. Ostatnio towarzy* 
stwo ukończyło i puściło w ruch z dobremi, jak dotychczas 
wynikami, największą w Europie fąbrykę miazgi drzewnej, 
wytwarzająca 100.000 ton miazgi rocznie. ||| 4168 


Wyścini konne 
WYNIKI Z 33-g0 DNIA SEZONU JESIENNEGO (5.X) 


Pogoda ładna, lecz bardzo chłodno. Tor elastyczny. 
Program dnia urozmaicony, wyścigi ciekawe, dały wyniki 
następujące. 

Finiszem z ostatniego miejsca w gonitwie o nagrodę 
Il-ej kategorji zdobyła łatwo 2 1. Elita st, „Ktery-Szepie- 
tów“ od Jawy II-ej, za którą o łeb Egon, czwarty i ostat- 
ni Pan Tadeusz. Dystans 1.100 mtr. przebyty został w 
1 m. 10 s., wygrane o 174 dł. Tot. 29, fr. 12 i 11 zł. 


Gonitwę o siedmiotysięczną sprzedażną nagrodę ro- 


„DZIEŃ POLSK 


Radijo 


RECITAL FORTEPIANOWY ENRICO ROSSI 

Dnia 9 b. m. o godz. 17.00 wystąpi w radjo włoski pia- 
nista Enrico Rossi, który zawitał do Polski poraz pierwszy. 
Artysta wykona program międzynarodowy, którego grupę 
specjalną stanowią dwaj dawni kompozytorowie włoscy: D. 
Scarlatti i Baldasare Galuppi. Nowszą muzykę włoską, na- 
wiązującą jednak do dawnych mistrzów włoskich przedstawia 
„Toccata“ Alfreda Caselli, pozatem w programie Sonata C-dur 
Mozarta, drobne: utwory Beethovena, trzy „Melodje taneczne" 
Artura Willnera, bardzo pomysiowego współczesnego muzyka 
austrjackiego, Na zakończenie efektowny walc Delibes z ba- 
letu „Naila* Dohnanyi. 


TRANSMISJA PORANKU SYMFONICZNEGO 

W niedzielę 9 b.m. o godz.12.15 program Poranku Sym- 
fonicznego, transmitowanego przez rozgłośnie radjowe wy- 
pełni muzyka klasyczna w wykonaniu orkiestry Filharmonji 
Warszawskiej pod dyrekcją Bronisława Wolfstala, Solistką tego 
koncertu będzie p, Aniela Szlemińska, znana radjosłuchaczom 
z pięknego metalicznege głosu. Artystka wykona pięć aryj 
operowych Glilcka, Mozarta i Beethovena. 


PIEŚNI WARMIJSKIE 

Dnia 9 b. m. o godz. 14.25 radjostacja warszawska nada 
kilka pieśni warmijskich mało nsogół znanych publiczności 
naszej. Polski zakątek Prus zachował czysto polski folklor, 
który niestrudzony poszukiwacz polskości pieśniarskiej, Fe- 
liks Nowowiejski, odkrył i opracował w cyklu oryginalnych 
melodii warmijskich. Pieśni te usłyszą radjosłuchacze w wy- 
konaniu p. Ireny Cywińskiej-Bojanowskiej. 


PF, 


NIEDZIELA 
9 października 


10.00 — Tr. Nabożeństwa ze Lwowa. 11.35 — „Z za. 
|gadnień higieny pracy młodocianych * — dr. K. Dąbrowski. 
12.15 — Poranek Symf. z Filh. Warsz. 14.05 — „Nawoże- 
| nie łąk w świetle najnowszych badań* — W. Góralewski. 
14.25 — Pieśni warmijskie w wyk. I. Cywińskiei - Boja- 
nowskiej. 14.45 — „Zimowe przechowywanie ryb w ho- 
dowli'* — inż. J. Roessler. 15.05 — Płyty. 16.00 — Pro- 
gram dla młodzieży. 16.25 — Płyty. 16.45 — „Kącik ię- 
zykowy*, 17.00 — Recital fortepianowy Enrico Rossi. 


6 pażdziernika 1932 r. 


Nr. 276 


dalny z workiem 24.00 — 27.00, groch Victoria z 
workiem 26,00—30.00, fasola —, ———,—, pelusz- 
ka 18.00—19.00, rzenak zimowv 43.00—45.00, sie- 
mie lniane bazis 34.00—36.00, koniczyna biała su- 
rowa 120—160, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 160—210, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 130—145, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 28.00—30,00, żytnia sitkowa 22.00—24.00, 
żytnia razowa 22.00—24.07, otręby pszenne 10.50— 
11.00, średnie 10.00—10.50, żytnie 8.25—8,75, ku- 
chy lniane 18,50—19.50, rzepakowe 16.00—16,50, 
słonecznikowe 17.00—17.50, ziemniaki jadalne 4.00 
5.00. Usposobienie spokojne, | 


MIĘSO 


WARSZAWA, 5.10 Na targowisku dla trzody chlewnej» 

targ ożywiony, tendencja utrzymana. 
Spęd: bydła razem 340 sztuk, 
pozostało —, świń 1647 pozostało 39, 

Płacono za 100-kg. żywej waci woty 85—90 zł, krowy 
50—60 zł., cielęta 115—125 zł., świnie 125—135 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.30—1.40 II gat. 1.10—1,20, 
przody koszerne I gat. 140—1.70II gat. 0.90—1.20 III gat, 
cielęcina zady | gat. 2.20—2.40, II gat. ——— — 
—, przody koszerne I gat. 1.90—2,00 Il gat. — ——,— bara- 
nina zady I przody I gat. — —— >, wie, 
przowina I gat. 1.45—1.50II gat. 1.30—1.40, III gat. 1.30— 1.35, 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 1.00—1.15, II 
ost. 0.80—1.00, przody koszerne I gat. 0.80—0.90, II gat. 
0.60—0.70, cielęcina zady I gat. 210—2.20, II gat, 1,70—2,00, 
przody koszerne | gat. 1.50—1.7). Il gat. 1.20—1.40 wie- 
przowina słvninowa II gat. 1.30-—1.35, 


pozostało 5 cieląt 212, 


at, — — — 


Biuletyn meteorologiczny 
Dziś, w Warszawie, o godz. 10-ej ciśnienie 768.6, 
temp. 8.4, wilgotność w %% 78, stan nieba: słoniecznie, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 7.X 1932 r. W ca- 


tym kraju po rannych mgłach lub oparach, w ciągu dnia 


zegrano w cztery konie, ponieważ Eidolon został na star-|18,00 — Muzyka lekka. 19.25 — Tr. słuchowiska z Wilna | 


cie. (Gonitwę wygrała 2 1. A. Levana p. T. Lipskiego po 
Mantou i Elektra hod. Stada Państwowego, biląc o 4 dł. 


|„Marzenie į brzytwa“ — Perzyńskiego. 20.00 — Koncert 
wieczorny — E. Mai (baryton). W przerwie koncertu wia- 


zbyt późno wyniszującą i niezbyt energicznie wyjeżdżaną domości sportowe. 22.00 — Muzyka taneczna. 


Klinge, trzecia o 2% dł, Principessa, bez miejsca Persanta. 
Rekord gonitwy 1 m. 10% s. 1.100 mtr. Tot. 26, fr. 15 
i 16 zł. Zwycięzczyni, oceniona na 2.000 zł., została na 
przetargu sprzedaną za 2.250 zł. 


Rozgrywaną na krótkim (1.300 mtr.) dystansie goni- 
twę o nagrodę III grupy (1.800 zł.) dla 3 1. i starszych 
bardzo pewnie wygrała 4 |. Jora gen. K. Plisowskiego o 
% dł, od 3 1, Curii, trzecia o 5 dł. 4 1. Persona-Grata, bez 
miejsca Haga i Aryppa. Wygrane w 1 m. 22 s, Tot. 35, 
fr; 21. 1-21 -2b, 

Gonitwa o nagrodę IIl-eji kategorii dla 2 letnich na 
dystansie 850 mtr. wygrał w walce finiszem (wychowa- 
nek Stada Państwowego po Palii i Dunierce) og. Lugdun, 
bijąc o szyję Jagódkę, trzeci prowadzący od startu do pół 
prostej Gigolo, bez mielsca Konstancja, Moja i Idvlla. Wy- 
grane o szyję, trzeci 2 dl, w 55 s. Tot. 22, fr. 15 1 20 zł. 

Gonitwę o: nagrodę IV-ei najniższej kategorii (1.600 
zł.) łatwo zdobyła 4 1. Gortyna p. M. Wąsowskiego, bijąc 
prowadzącego od startu gonitwę 3 1. Oszbaga, trzecia bli- 
sko Sara, bez miejsca Tuberosa, Gamelong, Diu Szato, La 
Saurće. Wygrane w 2 m. 25 s. o 3 dł., trzeci % dł. Tot. 
19, fr. 13, 21 i 32 zł. 

Gonitwę o nagrodę sprzedażną (3.000 zł. — 1.600 m.) 
w walce z prowadzącym wyścig Instarem wygrał dosko- 
nałego pochodzenia (Sain-Ouen i Malle), lecz na bardzo 
niepewnych nogach 4 l. Mospan st. „Bobownia*, biiąc 
rywala u celownika finiszem o 1 dł., trzeci Ortel w pobi- 
tym polu Irrtum, Tamara, MHurysa, Zagadka , Eppur-si 
Muove i Dr. Oskar. Wygrane w 1 m. 40% s. Tot. 40, 
fr. 15, 14 i 19 zł. Mospan, oceniony na 800 zł., zosłał na 
przetargu nabyty przez p. B. Peretiatkowicza za 1.050 zł. 
Ostatnią gonitwą dnia o nagrodę Il-ej grupy (2.100 zł.) na 
dystansie 2.100 mtr, wygrał w walce po mistrzowsku 
przez dosiadającego go żokeja Michalczyka przeprowadzo- 
ny: w wyścigu 3 l. Izobar st. „Lubicz“, bijąc o szyię fini- 
szującego 4 |. Druma, trzeci bliski Fagas i ostatni Eros II. 
Wygr. w 2 m. 17 s. Tot. 50, fr. 16.1 12 zł. 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 6-go PAŹDZIERNIKA R. B. 
1. Lincoln, Hate-Tol. 

Barbareuland, Grigollatis, Etincelle. 

Izbor, Hanka, 

Lumineusse, Edgar, 

Illuminata, Frajer, 

Bachantka, Mentis. 

Szarża, Toledo, Jowisz. 

Izbor, Pielgrzym, Iberus, 


ONANAN N 


. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 273 z dn. 3 b. m. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 6.10 


WALUTY 

Holandia 358,45. Belgja 123,83. Szwajcaria 
172,03. Londyn 30,82. Nowy Jork 8.917. Paryż 
34,95%. Praga 26,42. Gdańsk 173,45. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.60 zł. 

Tendencja dla dewiz europejskich przeważ- 
nie mocniejsza, dla akcyj przeważnie mocnieisza, 
dla pożyczek i dla listów zastawnych mocniejsza. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. 97. 8 proc. L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8 proc. L- Z. B-ku G. K. 94. -7 proc. L. 
Z. B-ku Roln. 83.25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 
83.25. 5 proc. „Państw. Poż. Konw. 47 — 41,50. 
6 proc. Poż. Dol. 55,25 — 55,50 — 56. 10 proc. 
Poż. Kol. 100. 7 proc. Poż. Stab. 53,38. 5 proc: 
L. Z. m. Warszawy zł. 48.25 — 48.50. 8 proc- 
Miejskie zł. 59 — 60 — 59,50. 10 proc. L. Z. m. 
Siedlec 52,75 — 53. 


AKCJE 


Bank Polski 89,50 — 90. Starachowice 9.25. 
Haberbusch 1 Schiele 46. 


Rynki zbożowe i towarowa 


ZIFMIOPŁODY 

WARSZAWA, 4.10. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowei w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1.286,5 ton, wtem żyta 120t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 15.75—16.00, pszeni- 
ca jednolita 25.50—26,00, pszenica zbierana 24.50— 
25.00, owies jednolity 17.00—17.50, owies zbie- 
rany 16.50—17.00, jęczmień na kaszę 16.00— 
16.50, jęczmień browarowy 18,00—19.00, gryka 
17.00—19,00, proso 18.00—20.00, groch polny ja- 


| 


| 


| 
| 


| 


| 


pogoda słoneczna, Nocą przymrozki, dniem temperatura 
około 15 st. Słabe wiatry miejscowe lub cisza. 
sztuk 


M : 
„FROTERKA” | 


M. FILIPIAK 


Tel. 696 -50 


„FROTERKA* niezbędna jest w każdym lokalu 
publicznym. „FROTERKA* doprowadza do 
należytego porządku podłogi dębowe znajdu- 
jące się w najgorszym stanie. „FROTERKA' 
utrzymuje w stałej konserwacji biura, kantory‘ 
sklepy, oraz uskutecznia czysrczenie szyb wy- 
stawowych, jakoteż okien w mieszkaniach 
prywatnych. „FROTERKA* jest niezbędną dla 
W.P. Przedsiębiorców Budowlanych, gdyż po: 
niskich cenach woskuje podłogi na nowych bu- 
dowach świeżo położonych wycyklinowanych, 
Wielce Sz. Klijentelę uprasza się o łaskawe ` 
g zwracanie telefoniczne. 


jak tanio można kupić za rotówkę ` 

każdy winien się przekonać, WE. 

Polski Przemysł Meblowy „STYL?%, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


Kolosalny wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


SIIT IOPE OOOI OREO EAT TOT, 
młody, wychowa* 


Biuro Zborowskiej |Pedagoq merto. wycho. 
przeniesione Nowy-Świat 37. | wawca Gimn. X. X. Marjanów 
Nauczycielkę, klasy wyższe, |na Bielanach. wyjedzie na 
francuski, muzyka, wycho- | wieś. Przygotowuje w zakre- 
wawstwo, 4451 |sie 5 klas. Łacina, ansyen 

: ~a  |(teorja). Pierwszorzędne refe= 
„iałłusię” SIENING rencje. Zgłoszenia: Bieńkowski, 


unikat balneo- 
logi Btt Kołobrzeska 13 m, 19, War- 
tojó PORTE En szawa 21. | 4444. 


zdrojowy w Truskawcu w bu- 
telkach 0.7 1. w skrzyniach | GEEWA 
PRENUMERUJCIE 


po 251 50 butelek. „Naftusia” 
„Dzień Polski“ 


jest także do nabycia we 
wszystkich aptekach i droger- 
jach w Polsce. 44134 


COA MO LESSA E E O KRZAK O WWR EO OC ZOZOLE ZOE ERAS COC OOO CO OE ECA MEERE EE E D 


OGŁOSZENIA, Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście GO gr, reklamy 40 gr., Nekrologi do 80 mm 
A R Z ZE PA. id 


so gr Zwyczajne (6 szp.) 


15 gr., tabel. | cyfrowe (© szpalt) 88 gr. 


20 gr., do 180 mm. 40 gr. wyżej 


Drobne za wyraz 15 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Cgłoszenia fantazyjne I firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


p R 
miesięcznie zł. 5, Zsgranica mies. zi 10. 


PRENUMERATA: w 
pO AC 


warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


P. K. O. Nr. 8575 


KONTO 
CZEKOWE 
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